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Jan ik  i Parpan najlepszymi graczam i polskiej jedena
C. S. R.
Horak 

Eoucourek — Senecky  
Kalel — Yira — Ludl

Koubala Bican — Kopecky

Sędzia: Van Ber Mser (Holandia)

Cieślik — Spodzieja •— Gracz
Piec II — Parpan — Gajdzk 

Flanek — Szczepaniak  
Janik

j P O L S K A  ,
/

Po 14-letniej przerwie reprezentacja Polski rozegrała wczoraj w Pradze 9 z kolei 
mecz piłkarski z reprezentacją Czechosłowacji. Bilans poprzednich spotkań z Czechami 
jest dla nas niekorzystny i przedstawia się następująco:

Kyapil

Barański —

— Zachar

— Hogendorf

Dotychczasowy bilans 8 spotkań z Cze­
chosłowacją dał nam 7 porażek i 1 remis. 
P ierw szy  mecz rozegrany w  1925 roku w 
Pradze przyniósł porażkę w  stosunku 2:1. 
.W tym samym stosunku przegraliśmy w  1926 
roku w  Krakowie. Dwa następne mecze ro-* 
zegrane w  Pradze  kończą się nikłymi zw y­
cięstwami Czechosłowacji. P ierw szy z za­
wodowcami w  stosunku 3:2, drugi z amato­
rami w  stosunku 1:0. Piąte spotkanie roze­
grane w  sierpniu 1929 roku w Krakowie koń­
czy się -wynikiem remisowym 2:2. Był to 
jedyny sukces, jaki Polacy osiągnęli w spot­
kaniach z  Czechosłowacją. W  1930 roku 
p rzegryw am y w Pradze  w  stosunku 1 :2, w 
1931 roku w  W arszawie 0:4 i ostatni mecz 
w 1933 roku w  W arszaw ie w  stosunku 1:2.

\
W czorajszy  mecz zgromadzi? na stadionie 

praskim około 50 tysięcy widzów. W  loży 
honorowej miejsca zajęli m. in. ambasador 
Polski p. Werbłowski, min. spraw  zagranicz­
nych Czechosłowacji — M assaryk oraz licz­
ni przedstawiciele korpusu dyplomatyczne­
go. Zgromadzona publiczność nie zawiodła 
się, gdyż była świadkiem meczu na dobrym 
poziomie, prowadzonym ostro, ale fair. Na­
sza jedenastka dała z siebie wszystko, cóż, 
kiedy musieliśmy uznać w yższość technicz­
ną przeciwnika. Bohaterem meczu był Janik

Ppłk Henryk Reyrnan
rezygnują z funkcji kapitana PZPN

K ap itan  sp o r to w y  P Z P N - u  R eyrnan -wysiał 
w  p ią tek  p o d  ad resem  Z a rz ą d u  P Z P N -u  list 
* zaw iadom ien iem  o rezygnacji  z za jm ow anego  
s tanow iska .  P p łk  Reyrnan  p oda je ,  że z ub o le ­
w a n iem  musi z łożyć godność  k ap itan a  s p o r to .  
wego  P Z P N  na s k u te k  ciężkich w arunków ,  w 
iak ich  o s ta tn io  m usiał pracować.  (i)

w bramce, który za piękne parady 1 nieby­
wałą odwagę zyskał poklask całej widowni. 
Obrońcy Szczepaniak i Flanek mieli dużo 
kłopotu z lotnym atakiem gospodarzy, nie­

mniej zasłużyli na uznanie. W  pomocy na 
wyróżnienie zasłużył Parpan, bardzo praco­
wity i dokładny w  podaniach. Był on moto­
rem całej drużyny i obok Janika w  bramce 
najlepszym z jedenastki. Atak może nie w y ­
korzystał szeregu dogodnych okazji pod­
bramkowych. Najlepszym wśród  tej piątki 
był Cieślik — najsłabszym Hogendorf, k tóry 
jednak zrehabilitował się, strzelając jedną 
bramkę.

Czesi, to drużyna bez słabych punktów. 
Stanowią oni jak gdyby nierozerwalną .ca­
łość, a akcje ich są powiązane, — gra płynna. 
Na wyróżnienie zasługuje Bican, środkowy 
napastnik, zdobywca dwu bramek, oraz p ra ­
w y pomocnik, reprezentant kontynentu na 
mecz z Anglią — Ludl.

Przebieg gry
Gra rozpoczyna się atakiem Polaków na 

bramkę Czechów, jednak piłka idzie w aut. 
Gra wyrównana. Od 10 minuty lekką prze­
wagę uzyskują Czesi i w tym czasie Janik 
kilkakrotnie skutecznie interweniuje. W  tei

części gry  jedyną bramkę dla gospodarzy 
zdobywa Bican.

Druga połowa meczu jest dla nas mniej 
szczęśliwa. Już w 3 minucie Bican jest strzel­
cem drugiej bramki, w  chwilę później Kou­
bala dalekim strzałem podwyższa wynik na 
3:0. W  22 minucie piękne zagranie Barań­
skiego do Spodzieji. k tóry podaje piłkę Gra­
czowi, a ten przedłuża do Hogendorfa. Ten 
ostatni lokuje poraź pierwszy piłkę w  siatce 
gospodarzy. Gra żywa, a sytuacje podbram­
kowe zmieniają się jak w  kalejdoskopie. W  
28 minucie Kyapil zdobywa dla Czechów 
4 bramkę. Z kolei Polacy dochodzą do głosu 
i podciągają wynik na 4:3. Zdobywcą tych. 
bramek jest Cieślik w 30 minucie i ten sam 
gracz w  40 minucie. Czesi jednak szybko 
otrząsają się z tej chwilowej przewagi i uzy­
skują w 38 minucie ze strzału Kaleta 5 bram­
kę. W  dwie minuty później Kopecky ustala 
wynik 9 meczu z Czechami na 6:3.

Arbitrem zawodów był Holend&r p. Yan 
Der Meer, który wywiązał sie ze swego za­
dania bardzo dobrze.

Czesi nie tylko w pitce nożnej lepsi ale i w lekkiej atletyce

s m < n «  @1.5 : -§# 5
Pierwsze p o w o je n n e  spo tkan ie  m iędzym ia­

stowe w lekkiej  a t le ty ce  o ch arak te rze  m iędzy­
narodowym , rozegrane  w  dniu wczora jszym  w 
W arszaw ie,  zakończyło  się  p rzew idzianym  z w y ­
cięstwem  gości, w drużynie  k tó ry ch  braio udział 
k i lku  re p rezen tan tó w  CSR z  Knotkiem, Win- 
t rem i K issew etterem  na  czele.

Po lacy  uzyskali  szereg dobrych  wyników, 
p rzy  czym  na  p ierw szy p lan  w y b i ja ją  się  zw y­
c ięstwa: Kielasa  w b iegu na 5 km  nad  na j lep ­

szym po  Zatopku  d ługo d y s tan so w cu  CSR Her- 
zigiem, Buhla na  400 m, A dam czyka  w skoku  w 
dal, Łomowskiego w kuli i M orończyka  w tycz ­
ce. D oskonały  w ynik  uzyska ł  Ghurczyk  w  oszcze­
pie, k tó ry  jako  p ierw szy Polak po  w ojn ie  p rze ­
kroczył 60 m.

W y n ik i  techniczne: ,
100 m — 1) Laznicka (Cz) 10,8 sek., 2) Lipski 

(W) 11 sek., 3) Lam bert  (Cz) 11,1 sek., 4) Da- 
nowsfci (W) U,2  sek.; 400 m — 1) Buhl (W) 51,2

P ię ć  a r a m e h  dterofokw W a r ty
na meczu z Tęczą (Kielce) 5:1 (2:1)

Polonia (Świdnica) 
Szombierki 5:2

R ozeg ran e  w n iedzie lę  sp o tk an ie  o wejście  do 
eks trak lasy  p om iędzy  Polonią  św idn icką  a  Szom ­
b ierkam i zakończyło  się po b a rdzo  os tre j  grze 
zw ycięs tw em  Polonii  w s to su n k u  5:2. (i)

Vcm V2iei 
u s f t c s l a  s ł o t . ,  e  r e k o r d y

F en o m en a ln a  h o lenderska  p ływ aczka  Nel  van 
Y lie t  p rz eb y w a jąc a  obecni-e w  S tanach  Z je d n o ­
czo n y ch  A m ery k i  Pó łnocnej  us tanow iła  dw a nowe 
r e k o rd y  a m e ry k ań sk ie  w  biegu n a  100 i 200 m 
w  s ty lu  k lasycznym . P ie rw szy  dys tan s  van Yliet, 
p rzep ły n ę ła  w czasie  1:21.6 minut, drugi w  2:58.6 
m inu t .  J e s t  to  p ierw szy w y p a d ek  o d  25 lat , by 
e u ro p e jsk a  p ły w aczk a  ustanowiła  re k o rd y  a m e ­
rykańsk ie .  O s ta tn i  raz miało to mie jsce  w  1922 r., 
k ie d y  to Angie lka  H ildę  Jam es  us tanow iła  rekord  
n a  300 ya rd ó w ,  (i)

S k ł a d  d r u ż y n .
T ę c z a :  Ksel — Janowski — Stankie­

w icz; Iwandarski —  Sławiński — Klimek — 
Dobrowolski — K ulesza —  W ierzchow ski 
— Zbroja —  K wiecień.

W a r t a :  K rystkowiak —  W eiss —
Dusik; Groński — Danielak — Skrzyp- 
nialt; Gierak —  Gendera — Czapczyk —  
M uszyński — Sm ólski.

S ę d z i a :  Karbowiak (W arszawa).
B r a m k i  d l a  W a r t y :  Smólski 3 —

Gendera 1 Czapczyk po 1.
B r a m k a  d l a  T ę c z y :  Zbroja.

Niedziela  w czora jsza  s ta ła  pod  znak iem  pił­
k a rsk iego  spo tkan ia  naszej  reprezen tac j i  z je ­
d e n as tk ą  Czechosłowacji .  C.o tygodn iow a  m ło c ­
ka l igowa doznała  p rzerw y ,  a na  opustosza łym  
placu bo ju  znalaz ły  się  k ie lecka  Tęcza i p o ­
znańska  W a r ta  dla odrobien ia  zaległości  termi- 
nażow ych  sprzed d w u  tygodni. J a k  wiadom o 
pierw sze  spo tkan ie  obu  zespołów  w Poznaniu 
n ie  miało c h arak te ru  punk to w eg o  z uwagi na 
an o rm a ln y  stan  b o iska  W ar ty ,  k tó re  u lew ny  
deszcz zamienił w  ba6en w aterpo low y .

Pow tórka  p rzynios .ła  W arc ie  spodziew ane  
zw ycięs tw o i 5 cen n y ch  b ram ek  tak  bardzo  po­
t rzebnych  z ie lonym  w  ich w yśc igu  z G a rb a r ­
nią. Mogło  być  ich  zresz tą  w ięcej,  gdyż a tak  
m ie jscow ych  miał wczora j  o kaz ję  zmuszenia 
Ksela do częstszego w y ła w ian ia  p i łek  ze siatki,  
za w ie le  by to  jed n a k  „bale tu"  pod b ra m k ą  go­
ści w  p ierw szej  części zawodów , k tó ra  p rzy n io ­
sła w rezultac ie  skrom ne 2:1.

Po przerw ie  w  napadz ie  W a r ty  widziało się 
t rochę  w ięcej  solidnej robo ty  jak  również roz­
ruszała się pomoc bardzo  słab iu tka  w pierwszpj 
połowie  gry.

W  sumie mecz nie na leża ł  do p o ry w a jąc y ch  
i m ia ł  chwile  gdy u sy p ia jąca  m ono ton ia  wiała 
z boiska.  N iep o rad n o ść  n a p as tn ik ó w  p o zn ań ­
skich pod  b ram k ą  gości z n a jd y w a ła  w  n iek tó ­
rych  m o m en tach  echo  w  postaci gwizdów z

widowni,  k tó re j  c iężko by ło  pogodzić  się ze 
s tanem  1:1 u trzy m u jąc y m  się przez nieoczeki 
wanie  długi okres  gry.

Zespól gości nie  posiada  w  sw ych  ^ z c reg ach  
b łyszczących  jed n o s te k  i opiera  się  na  w y ró w ­
nan e j  przecię tności,  z k tórej  jed y n ie  moża Ksel 
w  b ram ce  potrafi  n ieraz  zadem ons trow ać  się 

I j ak o  gracz o w yższych  um ie ję tnośc iach .  Zebrał 
on w czora j  sporo b ra w  za sw o ją  grę, chociaż 
obok  m om entów  b e zn ag an n y ch  b y ły  chwile  n ie ­
pewnośc i  w  akc jach  i odrob inę  za dużo nerwów.

O baj  ob rońcy  bardzo ofiarni,  ale  obciążeni p ię t ­
nem  b łęd ó w  gry  tak tyczne j,  k tó re  w  dw u w y p a d ­
k ach  k o sz tow ały  b ram k ę  (druga 1 czwarta).

Pomoc gości by ła  n a j lepszą  l inią  zespołu. Je j  
zas ługą  jes t ,  że Kie lczanie  mogli  z p o w o d ze ­
niem  u t rzy m y w ać  grę  o tw ar tą  przez c a ły  czas 
meczu. Dobra  w  defensywie,  ta l in ia zespołu 
gości um ia ła  pam ię tać  o sw ych  k o legach  w  n a ­
padzie  zas ila jąc  ich dobrze w  piłki.

A ta k  k ie leck i  n ieskom plikow any  w akc jach  
o p ie ra jący ch  się  na  grze skrzydłam i posiadał  
szybkość,  k tó ra  n ie jednokro tn ie  pozwala ła  go­
ściom pow ażn ie  zagrozić  b ram ce  poznańskiej.

( D a l s z y  c iąg  n a  s t r o n ie  n a s t ę p n e j )

sek., 2) H o reck y  (Cz) 51,9 sek., 3) O goun  (Cz) 
52,5 sek., 4) Lipski (W) 52,7 sek.; 8C0 m — 
1) W in tr  (Cz) 2:00.2 min., 2) Fucikowski (Cz) 
2:01.3 min., 3) Staniszewski (W) 2.02.2 min., 
4) S ta tk iewicz  (W) 2:02.3 min.;  5 000 m — 
1) Kielas (W) 15:37:2 min., 2) Herzig (Cz) 15:37.6 
min., 3) Zabloudil  (Cz) 15:44 min.; 110 m ] ł  —H- 
1) Szneidr (Cz) 15.5 sek,, 2) A dam czyk  (W) 15.6 
sek., 3) G ierutto  (W) 16.4 sek., 4) Prihoda (Cz)
17.3 sek.;  4X100 m — 1) Praga 44.1 sek.,  2) W a r ­
szawa 44.4 sek.; skok  w  dal — 1) A dam czyk  
(W) 7.02 m, 2) M a ty s  (Cz) 6.88 m, 3) Prihoda 
(Cz) 6.45 m, 4) Kowalski  (W) 6,37 m; skok 
wzwyż —  1) M atys  (Cz) 1.75 m, 2) Zwoliński (W) 
1.70 m, 3) i 4) Nicolau  (W) i M ały  (Czl; kula —
1) Łomowski (W) 14.85 m. 2) K notek  (Cz) 14 58 
m, 3) G ierutto  (W) 14.07 m, 4) M oudry  vCz)
13.04 m; oszczep — 1) K iessew ette r  (Cz) 62.16 
m, 2) Gburczyk  (W) 60.25 m, 3) G ie ru tto  (W) 
52.28 m; tyczka  —  1) M orończyk  (W) 3.75 m,
2) M ały  (Ćz) 3.50 m, 3) H a lm an  (Cz) 3.40 m. 
4) Cierpisz (W) 3.22 m; d y sk  — 1) Knotek  (Cz) 
45.96 m, 2) Łomowski (W) 42.62 m, 3) M oudry 
(Cz) 42.23 m, 4) G ierutto  (W) 41.13 m.

Zaw odom  przyg ląda ło  się  ok. 5 ty s ięcy  wi­
dzów. _____________

Prehcd (Cz£ciioslov/acia)- 
Katowice 5 1 :59

W  spotkan iu  lekkoa t le tycznym  p a ń  d rużyna  
Katowic poniosła  nik tą  porażkę.

W ynik i :  60 m — 1) Z icherova  (Pr) 7.8 sek., 
2) H e jd u ck a  (K) 8.0 sek.; 100 m — 1) Z icheiow a 
(Pr) 12.3 sek.,  2) H e jducka  (K) 12.8 sek.; 200 m 
— 1) Kałużowa (K) 28.6 sęk.; 80 m pł. —  1) Fi- 
sk o v a  (Pr) 12.6 sek.; 4X100 m —  1) K a io w i te  
53.6 sek.,  2) Prehod  53.6 sek.; oszczep —  lj im- 
b ro v a  (Pr) 36.05 m, 2) Szendzielorzówna (K) 
33.76 m; kula, dysk, skok w dal i wzwyż w ygra ła  
d oskona ła  zawodniczka czeska  Fiskova, uzysku­
jąc: 11.22 m. 31.41 m. 5.21 m oraz  1.40 m.

Porażka Rogera Vereya
na m is tr z o s tw a c h  w io ś la rsk ich  Europy

N a  p ięknie  p o ło żo n y m  jez iorze  R o tsee  pod  
L ucerną  p rz y  w spania le j  pogodzie  rozpoczęły  
się wioślarskie  m is trzos tw a  E uropy ,  do  k tó ry ch  
zgłosiło się czternaśc ie  państw .  W  p ierw szym  
dniu  u zy sk an o  n as tęp u jąc e  wyn ik i :

D w ójki I przedbieg: 1. H o land ia ,  Anglia. W ę­
gry. P rzedb ieg  II —  Szwajcaria ,  Aus tr ia .

C zw órk i  ze s te rn ik iem  —  I p rzedb ieg -  — 
Szwajcaria ,  Portugalia ,  Francja .  II p rzedb ieg  — 
W łochy ,  D ania ,  Szwecja.

Je d y n k i  I p rzedb ieg  — C hris te rssen  (Szwecja) 
7:22,9* min. 2. Piessens (Belgia), 3. R oger  Y e rey

(Polska).  II p rzedb ieg  —  1. Sepheriades (F ran ­
c ja)  7:21.9 min., 2 .C as ta ta  (W iochy).

D w ó jk i  ze s te rn ik iem  —  I p rzedb ieg  — 
Szwajcaria ,  Dania.  II p rzedb ieg  —  W ęgry ,  
W łochy .

C zw ó rk i  b ez  s te rn ika  — I p rzedb ieg  — Szw aj­
caria. Szwecja, Anglia. II przedb ieg  — W ęgry ,  
W łochy .

D w ó jk i  p o d w ó jn e  — I p rzedbieg  — H o lan d ia ,  
Czechosłowacja .  II p rzedb ieg  — Francja ,  .Belgia.

Ósemki —  przedb ieg  1 —  W iochy.-  H oland ia ,  
F rancja .  P rzedbieg  II — Szwajcaria ,  C zechosło ­
wacja ,  Szwecja. (i)

tys ą c y - w id z ó w  n a

Tygodniowy dodatek
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NOWINY SPORTOWE

Trzecia niedziela rozgrywek o mistrzostwo ki. Ą 
Admira na czele I  g ra p y

G łównym  p u n k tem  p rogram u 25-lecta K S. 
„Adm iry" byt m ecz  jej  I d ru ży n y  z K. S. „Z jed­
n oczen i"  (Poznań) o m is trzostwo ki. A, rozegra ­
n y  wczoraj o gcdz. I r  r.;  „A.;en c" .

Po ciężkiej typow ej w a ; ce r  
dzonej jed n a k  „fair",  zwyciężyli  Jub i lac i  w 
s to su n k u  1:0 przez  co w ^ s u n - u  s ą  i , j  c^-oro
I g rupy  bez do tychczasow ej  u t ra ty  punktu,

W  pierw sze j  po łow ie  s t roną  a ta k u jąc ą  by ła  
„Adm ira",  k tó ra  też w  tej części usta li ła  wynik  
spo tkan ia  ze s trzału Now akow sk iego .  Podw yż­
szen iu  w y n ik u  sta l  na  przeszkodzie  dobrze  b ro ­
n iący  b ram karz  przec iw nika ,  Kropolnickl.

Po zmianie pó l  ob raz  zmienił  s ię  całkowicie. 
In ic ja tyw ę  prze ję l i  „Zjednoczeni" ,  k tó rzy  pod 
k o r re c  meczu opanow ali  całkowicie  boisko. 
A ta k  ich w  dniu  tym, poza jed y n y m  Gadziń- 
skim Nik.,  zawodził  w sy tu ac jach  p o d b ram k o ­
wych, n la  m ogąc  zdobyć  się  na  wykończenie .  
Poza tym  — u gospodarzy  m u rem  n ie  do p rze ­
b yc ia  by ł  Tw ardow sk i  w  obronie,  w y k a zu ją cy  
w  osta tn ich  spo tkan iach  doskona lą  formę. Jem u  
w  głównej  m ierze  „Adm ira" zawdzięcza u t r z y ­
manie. wyniku. Również dobrze w ypad ł  Pikulik

Lu&ciicki K S - Prosną (Kalisz) 2:$
W y g ra n a  „Lubońskiego" na  w ła snym  terer .:- 

s  kaliszanami, k tó rzy  poprzedniej  niedzieli odt. 
b ia l i  2 p u n k ty  „Dębowi", w y su n ę ła  go na  czoh.
II g rupy  kl. A. '

G ra  s ta ła  na dobrym  poziomie. Rramki dlr 
zwycięzców zdobyli: W a lk o w iak  i Skrzypczak 
dla p o k o n an y ch  p ra w y  łącznik.

OstroYia -  Szamotulski 6 :2
W  meczu o m is trzostwo klasy A  O s tro v ia  p o ­

k ona ła  u  siebie zdecydow anie ,  ofiarnie  i am bitn ie  
g ra jących  szam otu lan ,  k tó rzy  obie bram ki zdobyli  
ze  sp o rad y czn y ch  wypadów . P u n k ty  dla gospo­
darzy  uzyska li :  n a j le p szy  n a  boisku T rz e b ia to w ­
ski —  3, Sikora  —  2 i Lesiński —  1. G rę  u trudnia ł  
deszcz i oślizgły teren. Sędziował ba rdzo  dobrze 
p. D ra b e r  z Poznania .

Polania (Poznań)-Dąb 2:1
D o b rz e  zapow iadająca  się d ru ży n a  Dębu ,  d o ­

znała  ub .  niedzieli  drugiej n iespodziew anej  p o ­
rażki, tym  razem  w Głównej .  Polonia  by ła  d r u ­
żyną  s łabszą technicznie  lecz przew yższa ła  D ąb  
k ondycy jn ie .  G ra  p ro w a d zo n a  by ła  żywo i cie­
kawie. Z aw iód ł  s trzałowo a tak  gości. Bramki dla 
Folonii zdobyli:  w 20 m inucie  N aradow sk i .  a  w 63 
W o jtk o w iak ,  dla D ębu  w 74 minucie Kiszka. Sę­
dziował p. Paszkę. W id z ó w  około  1,5 tysiąca.

P„ k tó ry ,  obok un ieszkod l iw ien ia  p raw ej  s trony  
a tak u  gości, zasilał  sw ój n a p ad  celnym i dogra- 
niami.

Publiczności ok. 1000 osób. Sędziował ob iek ­
tywnie  p. Jankow iak .

Z in n y ch  p u n k tó w  p ro g ram u  jubileuszowego 
wym ienić  n a leży  uroczystą  akadem ię ,  ja k a  od­
b y ta  się  w  godzinach p rzedp o łu d n io w y ch  dn ia  
wczora jszego  w  sali  „Pocztowca",  k tó rą  zagaił  
p rezes  Ju b i la tó w  p. J a n  Pikulik, - a k tó re j  p rz e ­
wodniczy! p rzedstaw icie l  P. O. Z. P. N.-u p. dyr. 
M arcinkowski.  Po o d czy tan iu  o b iek tyw ne j  h i ­
storii k lu b u  i sk ładan iu  życzeń przez  d e lega tów  
b ra tn ich  k lu b ó w  nagrodzono  dyplomam i zasługi 
14 członków m. In.: Kozłowskiego i Delik tę  z 
dzia łaczy oraz  P. Pikultka, Kaczm arka, S zym ań­
skiego, T w ardow sk iego  7. zawodników.

Z aw ody drużyn  reze rw ow ych  „Admiry",  jak ie  
r o z e g ra n o 'w  ram ach  jub ileuszu  d a ły  n as tępu jące  
w ynik i:

W a r t a  o. b. — A dm ira  o. b. 4:1
H. C. P. II — A dm ira  II 1:5 (mecz o misitrą. 

kl. B)
Posnania  II —  A d m ira  III 0:2 (Stef)

RKS San — Polonia (Jarocin) 3:3
D ru ż y n a  Sanu u t rac i ła  \v niedzielę w Jarocin ie  

dalszy p u n k t  m is trzowski,  rem isu jąc  po p ięknej  
grze 3:3 (2:2). Publiczności oko to  3 tysięcy.

KKS Pslonfa (Leiznol 
Unia (Swarzędz) 4:1

W  sp o tk a n iu  o  m is trzostwo klasy  A  w  Lesznie 
m ie jscow a Polonia  pokona ła  zasłużenie  U n ię  swa- 
rzędzką  4:1. Bramki z d o b y li  dla g o spoda rzy :  
Eliński —  2, Łucki  i N o r tm a n  po 1, dla gości: 
Kaźm ierczak F. Sędziował p. C za jk a  zc Śremu.

O m istrzostw o k la sy  3
* Z. K. S. Drukarz — Posnania 3:1
Z a w o d y  piłkarskie  o m is trzos tw o klasy B, r o ­

zegrane wczora j  n a  boisku przy  S tadionie  .Miej­
skim. p rze rw an e  zostały  p rz y  s tanic  3:1 dla D r u ­
karza,  na sku tek  opuszczenia  boiska przez  Pos- 
nanię. (SM)

I uboński II — Dąb II 4:3 
Polonia II (Poznań) — KKS II (Poznań) 4:1 
Polonia II (Leszno) — Prosną  II (Kalisz) 1:3

O m istrzostw o k la sy  C

L uboński  III —  Śremski II 4:3 
Poznań.  H u ta  Szkła — Britania  2:0 

O w ar  — T r a k to r  9:0

Lnrlln — LKS 7:3 (3:0)
W  so b o tę  rozeg rano  w  Lodzi spo tkan ie  m ię ­

d z y n aro d o w e  p o m ię d z y  czeską d ru ży n ą  p i łk a r ­
ską Cech ie  Karlin a  tam te jsz y m  Łódzk im  Klu_ 
bem Sportow ym . S po tkan ie  zakończy ło  się zwy­
cięstwem  gości w  s to su n k u  7:3. ŁKŚ, k tó ry  za ­
grał bez  H ogendorfa ,  W ło d a rc z y k a  i Barana, 
okazał  się b a rd zo  s łab y m  zespołem. Szczególnie 
s łabo  w y p ad l i  R akow ieck i  na  p ra w y m  skrzydle  
oraz  Łuc II na  łączniku. R ów nież  b ra m k a rz  M a .  
k u ty n o w icz  b ron i ł  słabo, m a ją c  p rz y n a jm n ie j  
t r zy  b ra m k i  n a  sumieniu.

Z esp ó l  czeski p o k aza ł  d o b ry  footbal ,  p rze ­
w yższa jąc  g o spoda rzy  p o d  względem  techn icz ­
n y m  jak i szybkością.  W y ró żn i ł  się przede 
w szys tk im  ś ro d k o w y  pom ocn ik  Bolear, p ra w y  
obro ń ca  Je l inek  i lew y  łącznik  K u td .  Bramki 
d la zwycięzców zdoby li :  Kutii  —  5, Preis, M r a .

Warta -  HCP
Ju tro ,  tj.  w e  w to re k  dn ia  2 września  br. o go .  

dżinie 19.30 o d b ęd ą  się w hali  Pocz tow ego  U rz ę ­
du  P rzew ozow ego (PU P),  ul. Marsz. Focha, n a -  
TOŻnik ul. Palacza,  p ierw sze  w  sezonie  zaw ody  
bokse rsk ie  o m is trzos tw o  d ru ży n o w e  okręgu.

D ru ż y n ę  z ielonych, k tó rą  b a rdzo  sta­
rann ie  p rzy g o to w an o  do meczu, u j rzy m y  w  swo­
im najs iln ie jszym  składzie.  Poza  tym  o d będą  
się walki n a d p ro g ram o w e  juniorów .

Bile ty  n ab y w ać  m ożna  w p rz ed sp rz e d aż y  w  
firmie P oznańska  Filatelia, ul. A rm ii  C z e rw o ­
n e j  2. (i)

Rekordzista sportowiec

zek p o  jedne j .  D la  p o k o n a n y ch  w szys tk ie  t rzy  
b ram ki  strzelił Łącz. w tym jedną  z karnego.

Z a w o d y  p ro w ad z i ł  b a rd zo  dobrze  sędzia  Sfer- 
ling. ( ')

Olmcsorye (Warta) - najlepszym nielobaistą
w ^ p ó d  j u n i o r ó w

Rozegrane  w  dniu  w czora jszym  n a  „Arenie  ‘ 
przy  dość dużym  za in teresow an iu  publiczności,  
w ie loboje  o m is trzos tw o POZLA, mimo n i e ­
sp rzy ja jące]  pog o d y  (co prześladuje ,  nies te ty ,  
w szys tk ie  tegoroczne  m ie jscow e  imprezy lek k o ­
a tle tyczne),  przynios ły ,  pod  n ieobecność  na  
s ta rc ie  W ich tow sk ie j  1 A dam czyka,  na  ogól n ie ­
złe wyniki.

N a  sp ec ja lne  w yróżn ien ie  zas ługu ją  bardzo 
dobre  w yn ik i  ob iecu jącego  jun io ra  „W arty"  
Ohnesorga ,  k tó ry  odniósł b ezk o n k u ren cy jn e  
zwycięstwo w  5-boju jun iorów , zdobyw ając  
4 p ierw sze  i 1 d rug ie  mie jsce .  Mimo drobnej  
jeszcze b u d o w y  1 n isk iego  w zrostu  (1,63 in), j u ­
nior ten odznacza się ową „kocią"  e las tyczno­
ścią, k tó ra  cechu je  typ o w y ch  wieloboistów. T re ­
ning, fachowa op ieka  i odpowiedni  t ryb  ż y d a  
m ogą doprowadzić  go w przyszłości do w yn ik ó w  
pierw sze j  k lasy.  M in im aln ie  „spa lony"  ■•kok 
w dal — 6,10 m ł lec iu tko  s t rącona  poprzeczka  
w skoku  wzwyż na wys. 1,65 m m ówią  same za 
siebie.

W  p ięc ioboju  sen iorów  Ryd (W arta) pow tó­
rzył swój sukces  zeszłoroczny, d ys tansu jąc  i tym 
razem k o legę  k lubow ego  Adolfa.

U p ań  —  w y n ik  Brześniewskiej jes t  o 20 p. 
lepszym od w  poprzednim  roku  na  m is trzostwach  
Polski u zy sk an y m  przez  W ich towską .

Techniczne  wyniki:
Trójbój p ań  —  1) Brześniewska  (KKS) 100 p„

2) W ie lgoszów na  (KKS) 79 p., 3) Dobrowolska 
(KKS) 75 p.

10(1 m —  1) W ie lgoszów na  14 sek  , 2) Brze­
śn iew ska  14,1 sek„ 3) Dobrow olska  14,4 sek.

Sl .ok wzwyż — 1) D obrow olska  i Patrzykon- 
towa po 1,25 mj 3) Brześniewska i W ie lg o szó w ­
na po 1,20 m; oszczep — 1) Brześniewska  29 m,
2) P a trzykon tow a  21,40 m.

Pięciobój sen iorów  —  1) Ryd (W) 2176 p., 
21 Adolf (W) 2053 p„ 3) Sokołowski  (A. Z. S.) 
1929 p.

Skok w  dal —• 1) Sokołowski 5,95 m, 2) Adolf 
5,94 m, 3) Skw ierzyńsk i  (KKS) 5,83 m; 2(50 m —
1) Ryd 245 sek., 2) Tom czyk  (KKS) 24,7 sek.,
3) Sokołowski 25 sek.; d ysk  —  1) R'*d 29,80 m,
2) W ojk iew icz  (W) 26,54 m, 3) Adolf 22,72 m; 
oszczep —  1) Adolf 36,92 m, 2) Ryd 32,30 m,
3) Prażyński  (W) 31,87 m ; 1500 m —  1) Zabo­
rowski (KKS) 5:00.7 min., 2) Ryd 5:03.4 min., 
3) Adplf 5:4.1 min.

Pięciobój ju n io ró w  —  1) O hnesorge  (W) 3336 
p„ 2) Sporny (W) 2478 p„ 3) Szczepański (KKS 
Rawicz) 2166 p,

80 m —  1) O hneso rge  9,8 sek.,  2) Sporny  9,9 
sek., 3) Szczepańsk i- 10,1 sek.; k u la  5 kg  —
1) O hnesorge  10,15 m, 2) A w is (W) 10,10 m,
3) Szczepański 9,96 m; skok  wzwyż —  1) O h n e ­
sorge  1,59 m, 2) Szczepański 1,55 m, 3) K ijak  
(W) 1,50 m; skok  w  dal —  1) O h n e so rg e  5,66 m,
2) Sporny  5,30 m, 3) A dam czew sk i  (W) 5,17 mi 
dysk  1 kg  —  1) A w is  34,80 m, 2) O h n eso rg e  
33,55 m, 3) Sporny  30,30 m.

O rgan izac ja  zaw o d ó w  spoczyw ająca  w ręku 
p. W esel ika ,  bardzo  sprawna. (Mos)

Pierwsze miejsce w  wyścigu szybowców
Sukces Polski na zawodach międzynarodowych

w  S zw aj3arii
W  roku  b ieżącym  o d b y ły  się w  Szwajcarii  

m ięd zy n aro d o w e  zaw o d y  szybowców. Je s t  to 
p ierwsza tego rodzaju ,  z ak ro jo n a  na  wielką sk a ­
lę im preza  po wojn ie .

Po łożona  w górach, n ieduża  m ie jscowość  Sa- 
m edam  gościła 7 ekip szybow cow ych  (razem  z 
gospodarzam i) :  szwedzką ,  f rancuską , czecho­
słowacka, angielską, egipską i polską.  W  skład  
naszej ek ip y  wchodzili  piloci: A d a m  Z ien tek
i Borys Pużej,  inżynierow ie :  W eigl  —  k ierow nik  
In s ty tu tu  Szybow cow ego  w Bielsku i zarazem  
k ierow nik  ek ipy ;  N o w ak o w sk i  i N iespa ł  — 
k o n s t ru k to rz y  szybow ca  w y czynow ego  „Sęp“, 
oraz pe rsonel  techniczny.

W  D zień  L o tn ic tw a  w Szwajcarii  o d b y t  się 
m ięd z y n a ro d o w y  wyścig w obw odz ie  z am k n ię ­
tym  (2X 5  km), w  k tó ry m  p ilo t  nasz  —  A d a m  
Z ie n te k ’ zdobył dla Polski p ierw sze  miejsce.  W  
ko n k u ren c j i  lo tu  docelowego uplasowaliśm y się 
na szóstym  miejscu, w k o n k u rs ie  wysokośc i  na 
siódm ym . '

W  p u n k tac j i  ogólnej ekipa po lska  zaję ła  
m iejsce  trzecie  (po Szw ajca rach  i F rancuzach)  
— co je s t  n iezw yk łym  sukcesem  dla naszego lo t ­
n ic tw a  bezsilnikowego, zważywszy, że nie mieliśmy 
praw ie  wcale m ożności t reningu w okresie  w o j ­
ny  i poza tym  t r u d n a  sy tu ac ja  m a te r ia lna  w

25 lat pracy sportowej
ICS Hdmtra

— I le  s to p n i  p a n ie  d o k to r z e ?
— C z te rd z ie śc i .
— A  j a k i  j e s t  r e k o r d  ś w i a t o w y ?

G rę  w pitkę  nożną u p raw iano  w  dzielnicy gór- 
czyńskie j  już od  1920 roku  w  tzw, „dzik ich  k lu­
bach"  jak  Gw iazda ,  Ju t rz en k a .  Fortuna .  Dnia 
21 paźdz ie rn ika  1922 rokti zebrali  się w celu za ­
łożenia silnej m ie jscowej d ru ży n y  członkowie 
dwóch k lubów  Ju trzen k i  i Fortuny ,  tworząc  n o w y  
klub  pn. KS Strzelec. T ak i  by l  p o czą tek  p o z n ań ­
skie j  A d m iry ,  k tó ra  w  dn iu  w czora jszym  o b ­
chodziła  uroczyśc ie  25-lecie istniema. A d m ira .  
k tó ra  od  samego zaran ia  walczyła  z trudnośc iam i 
f inansowym i i technicznymi, jak  b ra k  boiska  
sprzętu,  rozw ija ła  się i dziś ze spoko jem  s ta rzy  
weterani z d ługole tn im  prezesem  Sleblodą Szcze­
panem  z dum ą p a trzeć  m ogą na sw e dzieło i sp o ­
kojni  być  mogą o  los klubu.

W  roku  1924 A d m ira  rozgryw a p ierw szy  rnccz 
o m is trzostw o k lasy  C, Pozostałe  t rzy  d rużyny  
również nie p różnow ały .  N a  bo isku było  gwarno 
przez cały dzień. W y n ik i  osiągnięte przez p ie rw ­
szą d rużynę  by ły  bodźcem  do dalszej pracy. N ie ­
ste ty  społeczeństw o górczyńskie  odnosi ło  się nie­
p rzychy ln ie  do klubu, a co za tym  idzie finanse 
b y ły  zby t  słabe n a  u t rzy m an ie  w-’asnego, drogiego 
boiska.  T o te ż  prace  i cele w ytknięte  przez ów­
czesny  zarząd  nie da ły  p o ż ąd a n y ch  wyników. N A  
u s tan o  jed n a k  w pracy. W  roku 1927 A d m ira  
wchodzi do k lasy  B i "w sk ro m n y ch  ram ach  o b ­
chodzi 5-lecie istn ienia  klubu. O d  roku 1936 praca 
w klubie  b ierze  inny  obrót.  D o  zarządu  w chodzą  
młodzi ludzie, a  k ierow ani p rz ez  honorow ego  p r e ­
zesa Ślebiodę z d o b y w ają  się n a  dalsze w yczyny .  
D ru ż y n a  wchodzi  do klasy A . Je j  n a jw iększym

sukcesem było  zajęcie pierwszego mie jsca w sw o­
jej  grupie  i zakwalif ikowania  się do rozgryw ek  
o wejście  do ligi okręgowej.  R o k  1938 byl rokiem 
ciężkiej pracy ,  k tó ra  pod  koniec sezonu dala p ięk ­
ne wyniki.  N ies te ty  prace p rze ryw a  wojna. D z ia ­
łalność k lubu  usta la .  Z aw ie rucha  w ojenna  ro z ­
p roszy ła  członków po w szys tk ich  zaką tkach  kraju.  
Jako  p ierwszy p ad t  ofiarą w o jen n y  w ychow anek  
A d m iry  a p óźn ie jszy  ju n io r  KS W arta  śp. W a ­
w rzy n iak  H enryk ,  k tó ry  n iew inn i  e został ro z ­
s t rze lan y  przez  N ie m c ó w  pod  Kutnem. Był on 
spo r to w cem  o wielkich zaletach  i nadzw yczaj  
u ta len tow anym . ’-

M imo, że o k upan t  zam k n ą ł  b ram y  boisk, duch 
wśród  sp o r to w có w  klubu sportowego A d m ira  p a ­
nował nadal .  Padła  myśl, zorganizow ania  drużyn  
dzielnicowych j A d m ira  p rzyb ie ra  n azw ę  G ór-  
czyn. W  sp o tk an iach  dz ie ln icow ych  d ru ży n a  spi­
syw ała  się dobrze,  u zy sk u jąc  w yn ik  n ie rozs trzyg­
n ię ty  z d ru ży n ą  Dębca, z d rużyną  W ildy ,  ze 
Strzelecką,  jednak  rozg ryw ek  nie dokończono ,  
gdyż  N ie m c y  na  to nie zezwolili . Po  o d zyskan iu  
wolności A d m ira  reak tyw uje  się  i dzis ia j  jako 
d ru ży n a  A-k!asow a.  krocząc  w tej chwili o d  su k ­
cesu do sukcesu, zdo b y ła  sobie  w licznych sp o t ­
kaniach uzhan ie  nie ty lko  spo łeczeńs tw a  gór- 
czyńskiego, lecz całego Poznania .

Z  okazji  Jub ileuszu  R e d a k c ja  „N ow in  S p o r to ­
wych" sk łada  KS A dm irze  życzenia osiągnięcia 
dalszych sukcesów. (i)

Mistrzowski start bokserów |
Ostrovśa bije KKS Poznań 13:3

Pierwsze  tegoroczne  sp o tk an ie  pięściarskie  o 
d ru ży n o w e  m is trzos tw o o kręgu  w  klas ie  A , ro ­
zegrane w O strow ie  w dniu 31. 8. br. pom iędzy  
Osfrovią  a poznańsk im  KKS-em zakończyło  się 
wysokim  zw ycięs tw em  g o spoda rzy  13:3.

W y n ik i  techn iczne  (na  1 miejscu zawodnicy  
O s trov i i ) :  m usza :  U rbank iew icz  p rzeg ra ł  na  p u n k ­
t y  z Kasperczyk iem ; kogucia :  Łączn iak  zremiso­
wał z Iczakowskim ; p ió rk o w a :  N o w a k  wygra ł  
przez  dyskw alif ikację  N o w ick ieg o :  lekka:  M a tu ­
szak  w ypunk tow a ł  K aźm ierczaka ;  pó lśrednia :  
A d a m c z a k  w y p u n k to w a ł  M usiała;  średn ia :  J a ­
n ia k  wygrał przez  p o d d a n ie  się Jakubowskiego ,  
podobn ie  jak  w pó łciężk ie j :  M aćk o w iak  z Knor- 
n e m ;  c iężka: Kolecko znok o u to w ał  w 1 rundz ie  
M aciejewskiego, w

H okej na  traw ie

Gniezno-Pełna* 2:0(2:®)
W cz o ra j  na  boisku h o k e jo w y m  przy  stadionie  

m iejskim  rozegrane  zostało rew anżow e spotkanie  
w hoke ju  n a  t raw ie  n o m ię d z y  rep rezen tac jam i 
G niezna  i Poznania .  P ie rw szy  mecz w Gnieźnie 
zakończy! się również zw ycięs tw em  G n iezn a  w 
s tosunku  2:0.

Mecz sta ł  n a  p rzec ię tnym  poziomie,  p rz y  czym 
gracze p o z n ań scy  w ykazyw ali  wyższość  techn icz­
ną,  n a to m ias t  u s tępow ali  w  szybkośc i  gnieźnia- 
nom , k tó rzy  p rz y  tym  byli lepiej  dysponow ani  
s trzałowo.

Dla  G niezna  ze sporad y czn y ch  w y p ad ó w  bram  
ki zdobyli  —  K a n a re k  oraz  M a lkow iak  M.

Sędziowali  —  pp. M an ie jak  z G n iezna  oraz 
Z eh ler  x Poznania ,  po  p rzerw ie  Paczkow ski  S.

k ra ju  musiała się odb ić  na s tan ie  z d ro w o tn y m  
naszych zaw odników .

N aj lepsi  byli  gospodarze .  Z resz tą  znali d o ­
brze własny teren  i od  lat przywykli  do w aru n ­
kó w  a tm osfe rycznych ,  k tó re  dla p rzy je zd n y c h  
b y ły  nowe. Jeżeli chodzi  o inne k o n k u re n c je ,  to 
poza w ym ien ionym i (wyścig w obw odzie  zam ­
knię tym , lot  doce low y i p ow ro tny ,  ko n k u rs  w y ­
sokości) m ia ły  m iejsce: p o d w ó jn y  m ały  lot
ok rężn y  2X27 km nad  szczy tam i A lp ,  „ T o u r  de 
M o ri tz"  —  ok rężn y  na  wysokośc i  3000 m (22 
km), T o u r  de  la Bernir.a —  53 k m  i lot d oce lo ­
wy p o w ro tn y  od  M u o t tu  —  M urail  do Z ernez.

P ilo t  Z ie n te k  la ta t  na ..Sępie" I. S-l, szybowcu 
w yczy n o w y m , k o n s t ru k c j i  inż. N iespa la  i N o w a .  
kowskiego. Z aw o d n ik  ten  jes t  cz łonkiem  A e r o ­
k lubu  Krakowskiego ,  28-letnim s tu d e n te m  Poli­
techniki.  Drugi  p i lo t  Puże j  —  nie lata! w ra ­
mach zaw o d ó w  (by l  p i lo tem  reze rw ow ym ).

Ogólny  bilans tej  p ierw sze j  p o  w ojn ie  p ró b y  
naszych sk rz y d e ł  na  te ren ie  m ięd z y n a ro d o w y m  
— w ypad ł  dla n a s  b a rd zo  pom yślnie .  St. S.

T ę c /a  — W a rta  5:1
(C iąg  d a l s z y  z p o p r z e d n i e j  s t r o n y )

Drużyna  gospodarzy  bardzo słaba w  p ie r ­
wszej części meczu zap rezen tow ała  się znacz­
nie korzystn ie j  po przerwie.  „Ruszyło" się  
przede  w szys tk im  w napadzie ,  k tó ry  przez p ie r­
wsze 45 m inut  g ry  robił w rażen ie  z lepku ludzi 
nie rozum ie jących  się  wzajemnie .  Smólski m i­
mo trzech bardzo ład n y ch  b ram ek  nie mógł 
tym  razem zachw ycić ’. L ew oskrzyd łow y  W a r ty  
spóźniał się  do piłek a nad to  z  n iew ytłum acza l­
ny m  lękiem  zbliżał  się do przec iw nika , k tó re ­
mu z rzadka  ty lko  p róbow ał  odebrać  piłkę.

M uszyński  grzeszył n iedok ładnośc ią  podań  i 
nie potrafił  zd ecydow ać  się  na  strzał do bram ki 
w  n a jd ogodn ie jszych  m om entach .  C zapczyk  ro ­
zegrał się po  przerw ie  i w ted y  akc je  jego  s tw a ­
rzały  groźne sy tu ac je  pod  b ra m k ą  gości. Gen- 
dera  dobrze w spółpracow ał  z G ierakiem , k tó ry  
wczora jszym  w y s tęp em  zasłużył na  bardzo do­
brą  notę.  J e s t  rzeczą n iew ątp liw ą,  że prawo- 
sk rzyd low y  W a r ty  p o praw ia  się n iem al z kąż- 
dym  meczem.

W  pom ocy poprawiło  się również dopiero 
po przerwie.  Podobał  się Groński.  — D anielak  
n ierów ny,  do p rzerw y  nie stanowi! zby t  v, el- 
kiej  przeszkody  dla przeciwnika. Rozegrał się  
po zmianie  s tron  i w ięce j  m yśla ł  o w spó łp racy  
z a takiem . Skrzypniak  z trójki na js łabszy  (bez­
m yślne  podan ia  piłek rzadko  traf ia ły  do a d re ­
sata).

Z  dwójk i  ob rońców  lepiej zaprezen tow ał  się 
W eiss ,  a le  szw ankow ało  kryc ie  przeciwnika. 
Dus ika  znam y z lepszych  w ys tępów . Krystko- 
w iak  w  b ram ce  w in y  za puszczoną  b ra m k ę  nie 
ponosi.  Bronił bezb łędn ie  i w y ja śn i ł  wiele  n ie ­
bezp iecznych  sy tuacy j .

Prowadzenie uzyskała Warta w 7 minucie z „główki" Smdl- 
skiego po rzucie rożnym, bitym przez Czapczyka. Po 20-minuto- 
wym okresie zdecydowanej przewagi gospodarzy, gra się wy­
równała i goście coraz częściej niepokoili Krystkowiaka w bram­
ce, zmuszając go w 30 minucie do kapitulacji po strzale Zbrojl. 
W  34 min. Czapczyk miał doskonałą okazję uzyskania ponow­
nego prowadzenia dla gospodarzy, ale piłka strzelona przez 
niego z odległości 5 metrów poszybowała wzorem balonika 
w przestworza miast do bramki. Słodem kolegi poszedł w 41 mi­
nucie Muszyński, posławszy piłkę jakieś 10 metrów za wysoko 
nad poprzeczkę.

Dopiero w 43 minucie z podania Gicraka nieobstawiony 
Czapczyk strzelił płasko w róg nie do obrony.

Po zmianie stron
w 10 minucie Smólski dalekim górnym strzałem uzyskał 3 punkt, 
a w 14 minucie Gendera dobił piłkę do siatki po rzucie wol­
nym, egzekwowanym przez Weissa.

Wynik ustalił w 44 minucie Smólski w tym samym momencie, 
gdy z zainstalowanego na boisku megafonu poiformowano pu­
bliczność, tc lewoskrzydłowy Czechosłowacji również piątą 
bramkę strzelił naszej drużynie w Pradze,

W  przerwie zawodów trzy zestawy lekkoatletów Warty roze­
grały sztafetę olimpijską. Czas osiągnięty przez zwycięzców: 
3,59 minut.

Przedmecz „starszych panów”  Warty l K. St „Drukarz" przy­
niósł wynik remisowy 3:3.



NOWINY SPORTOWE
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Poznań  Pigkarskim  mistrzem kolejarzy
K ońcow e rozgryw ki d rużyn  piiki nożnej  p rz y ­

n ios ły  n as tęp u jąc e  wynik i:
Szczecin — O lsz tyn  5:4 po  dogrywce.  W  nor-  

Jfićnnym czasie g ry  (2X30 min.) w y n ik  brzmiał
3:3.

Łódź — W arszawra 3:1 (2:0)

Katowice  — Lublin 3:2 (1:0)
W  m eczu o trzecie  i cz.warte m ie jsce  d rużyna  

Śląska p o k o n a ła  po w y ró w n an e j  na ogół grze ze­
spół  Lublina n ieznaczn ie  w s to su n k u  3:2. Sędzio­
wał  p. Dabert.

W  fin a le
Poznań zwyciężył Gdańsk 7 :4

Do f inałowego .sp o tk an ia  p i łk a isk ieg o  m i­
s t rzos tw  k o le ja rzy  s tanę ły  d ru ży n y  okręgów  
g d a ń sk ieg o  i poznańsk iego .  Druż.yna Poznania  
s k ła d a ła  się  całkow icie  z g raczy  poznańsk iego  
KKS, zaś r e p rezen tac ję  gd ań sk ą  tworzyli  gracze 
Gedanii ,  W is ty  (Grudziądz), Pom orzan ina  (Toruń) 
1 Rrdy (Bydgoszcz). Pewne i zas łużone zw ycię ­
s tw o  odniosła  d rużyna  poznańska ,  g ó ru jąca  tech ­
niczn ie  i sku tecznośc ią  nad gośćmi. W  pierw sze j  
po łow ie  gra  by ła  ży w a  i bardzo  c iekaw a,  szcze­
gólnie  p ierw sze  30 m inut  dosta rczy ły  widowni 
dużo emocji,  bowiem  gra  przenosi ła  się od j e d ­
ne j  b ram ki  do drugiej.

Po przerw ie  Poznań przew ażał  w yraźn ie ,  tem ­
po  osłabło znacznie. Drużyna  g d ań sk a  w  tej 
części gry  u c iek ła  się  n iepo trzebn ie  do g ry  o- 
st re j  a chwilam i bru ta lne j ,  czym spaczyła  cały 
mecz.  Gracze G dańska  w ykaza l i '  b rak  dyscy p l i ­
ny  i w y ch o w an ia  sportowego,  p o lo w an ie  na  ko ­
ści p rzec iw n ika  nie m ogło im przyn ieść  sukcesu . 
W s k u te k  b ru ta ln e j  g ry  u su n ię ty  został  z boiska  
ob rońca  gości, a. k i lku  graczy  poznań sk ich  u k o ń ­
czyło m ecz  k o n tuz jow anych .

Z achow an iem  swoim i s ta łym i ta rgam i ze sę­
dzią, d rużyna  gdań sk a  nie m og ła  zdobyć  sobie 
sym pati i ,  publiczności poznańsk ie j,  k tó ra  nie to ­
le ru je  na  boiskach swoich tak ich  w y b ry k ó w .

2  p rzeb iegu  gry  n o tu je m y  n a s tęp u jąc e  c ie ­
kaw sze  m om enty :

W  4 min. T arka  (g rający  ba rdzo  słabo w  tym 
dniu) pope łn ia  fa ta ln y  błąd, poda jąc  p i łkę  zam iast  
do b ram k arza  w pros t  pod nogi łącznika  gości, 
k tó ry  strzela  m o m en ta ln ie  do sia tki i G dańsk  
prow adzi  1:0.

M in u tę  później  ładna  akcja  a tak u  gospodarzy  
— ostry  strzał A n io ły  b roni  w sp an ia le  b ram ­
ka rza  G dańska  —  p iłkę  o t rzym uje  P re ja  i n ie ­
u ch ro n n ie  loku je  ją  w  sia tce  gości. Poznań  w y ­
ró w n a ł  na  1:1.

W  7 min. Poznań p row adzi  2:1. Z żyw ej akcji  
ca łego  a taku  W o jc iec h o w sk i  II s trzela  w  górny  
róg obok speszonego b ram karza  gdańszczan.

Polonia (Bytom) w Poznaniu
Spo tk an ie  z  c y k lu  w alk  o wejście  do ek s tra ­

k lasy  p a ń s tw o w e j  w ym ien ionych  zespołów' o d ­
będzie  się dnia  24 bm. o godz. 17.30 n a  s tad ion ie  
KK S w Dębcu.

Spotkan ie  to zapow iada  się niezwykle  in te resu ­
jąco.

KS ,.Polonia" B ytom  p rz y je żd ż a  do Poznania  
w  sw ym  na js iln ie jszym  skJadzie  z  Kulawikiem, 
M a ty asem ,  A lb a ń sk im  na  czele.

KKS P oznań  d o łoży  wszelkich starań, by  z tego 
sp o tk a n ia  w y jść  zwycięsko i ty m  sam ym  zdobyć  
dalsze  d w a  p u n k ty  p o trzebne  do up lasow ania  się 
w czołówce.

P rz e d sp rze d a ż  bi le tów' na  ten c iekaw y mecz 
rozp o czn ie  się od  dnia  19 bm. w firmach:

F o to sz tu k a  M. G órzyńsk i ,  ul, M. Focha  nar. 
Kanałowej.

K s ięgarn ia  Jaroszewski,  ul. Kraszew skiego 17.
K asy  czynne  b ędą  v  dniu  zaw odów  od godz. 14.
Z a rz ą d  KKS p o d a je  do wiadomości  Szan. P u ­

bliczności1, że ilość mie jsc  s iedzących  jest  obecnie 
po p rzeb u d o w ie  bo iska  dosta teczna .

Je d n a k  w 8 min. gdańszczanie  w y ró w n u ją  na  
2:2. Po zagran iu  lew ej  s t ro n y  a taku  p i łka  p rz e ­
chodzi do p raw oskrzydtow ego ,  k tó ry  w ykorzy ­
stu je  n iezdecydow an ie  de fensyw y  poznańsk ie j  i 
loku je  ją  w  siatce.

W  24 min. b ram karz  gości p iękn ie  broni 
os try  strz.ał A nioły  na  samej linii ale po chwili 
kap itu lu je  przed ostro s trzeloną p i łkę  tegoż sa ­
mego gracza. Poznań p row adzi  3:2.

W  30 min. po akcji  tró jk i  ś rodkow ej  a taku  
Preja  p ięknym  strzałem  pod poprzeczkę  lokuje  
piłkę po  raz czwarty' w b ram ce  gdańszczan.

W  35 min. wchodzi  n a  boisko Białas, strz.elając 
10 m inut  później  z rzutu  pośredn iego  p ią tą  
b ram k ę  dla Poznania , u s ta la jąc  w yn ik  do p rze r ­
wy.

Po przerw ie  gra  się zaostrza  1 s ta je  się c h a o ­
tyczną. W  12 min. sędzia w y da la  z bo iska  o b ro ń ­
cę  gości za faul i d y k tu je  rzut karny ,  k tó ry  Pol­

ka zamienia na szóstą  b ram k ę  dla gospodarzy'. 
Chwilę  później  A nio ła  zderza  się z w y b ie g a ją ­
cym bram k arzem  gości ) na  pew ien  czas opusz­
cza boisko. Sędzia d y k tu je  pochopnie  rzut k a rn y  
— W o jc iech o w sk i  II s trzela  je d n a k  p i łkę  w po ­
przeczkę.

W  34 min. W o jc iech o w sk i  I z rzutu b e zp o ś red ­
niego z pola. ka rnego  podw yższa  w yn ik  na 7:2 
dla Poznania . W  37 min. praw oskrzy 'd łow y g d a ń ­
szczan strzela  dla gości trzecią b ram k ę  a w  44 
min, po akcji  p raw ej  s t rony  a tak u  ś ro d k o w y  n a ­
p as tn ik  G dańska  p o praw ia  w y n ik  na  7:4.

Sędziował słabo p. Draber,  w y d a jąc  dużo n ie ­
słusznych orzeczeń i nie  u m ie jąc y  z m ie jsca  u- 
krócić  zbyt ostrą  grę  zawodników.

W  pu n k tac j i  ogólnej w piłce nożnej  p ierw sze  
mie jsce  zają ł  Poznań przed  Gdańskiem, K a tow i­
cami, Lublinem, Łodzią, W arszaw ą .  Szczecinem 
i Olsz tynem  .

Czerniak (Unia) najszybszy w wyścigach KSCS-u
W  ram ach  III Ig rzysk  Sportow ych  k lubów  ZZK 

ruch liwa se k c ja  m o tocyk low a  KKS-u p o zn ań sk ie ­
go zorgan izow ała  wyśc ig  na  torze w  Ławicy. 
Sprężyście  p rzeprow adzona  impreza zgromadziła  
na starcie  około 30 zaw odników  z w o jew ództw a 
poznańskiego, n :e wyłącza jąc  Ziemi Lubuskiej

W y n ik i  techniczne  p rzed s taw ia ją  się  n a s tę ­
pująco:

do 130 ccm: 1. Stefański I. (Lechia) 21.40 2. Cia- 
chowski St. (LKM);

do 200 ceni: 1. Pawlik  M. (Lech i a) 19.17.25, 
2. Stefański I. 19.23;

W  zapasach  ̂
Posnari 
Gdańsk

W  zaw odach  zapaśniczych d rużyna  Poznania, 
sk ład a jąca  się  w yłączn ie  z zaw odników  pozn ań ­
skiego KKS'u pokona ła  zespół o k ręgu  gd ań sk ie ­
go, rep rezen to w an eg o  przez KKS „ P o m o rz a n in ' . 
Z apaśn icy  p oznańscy  górowali  nad gośćmi zde­
cy dow an ie  pod w'zg!ędem technicznym  oraz ru­
tyną. Spotkan ie  to nie było zaliczone do p u n k ­
tacji m is trzostw  k o le ja rzy

W y n ik i  poszczególnych walk  by ły  nas tęp u ­
jące:

W  wadze muszej  Chempiński (Poznań) p rzegra ł  
po 1 i pół m inucie  z przerzutu  przez  biodro z 
Guzie kim (Gd); '

w  wadze  kogucie j  Grządzielewski  (P) pokonał  
już w  30 sek. również p rzerzutem  przez biodro 
Z ie lińskiego (Gd);

w w adze  p iórkow ej Kauch (P) zwyciężył But­
lera (Gd).

W icem is trz  Polski miał dużą przew agę  nad  
bardzo dobrze b ron iącym  się gdańszczaninem, 
k tó ry  d ługo  nie pozwolił  zas tosować  tak iego  
chwytu ,  k tó ry  by go położył na  macie. Dopiero 
po 9 f :  ruin. walki  Kauch po żywej akcji  i  p a r ­
teru położył  przeciwnika.

W  wadze  lekkiej  mistrz. Polski Jakubow icz  
(P) s tacza jąc  sw o ją  200 w alkę  zwyciężył juz w 
30 sekundzie  Ś ląskiego (Gd) przerzu tem  przez 
plecy.

W  wadze pó łś iedn ie j  I Cegielski (P) pokona ł  
w 1 min. odw rotnym  pasem  Górkę  (Gd);

w  drugiej walce  tej  kategorii  Mielczak (P) 
zwyciężył w IV* min. ciągiem przez b iodr0 Śmi­
gie lsk iego  (Gd);

w wadze  średniej  K raw czyk  (P) zwyciężył po 
21,! min. walki M ik a ła jk a  (Gd) przednim  pasem;

w w alce  półciężkiej  Dudek  (Gd) u l e g ł ' w 8 '/ i  
min, po akcji  z p a r te ru  N ow aczy k o w i (P);

w  w adze  ciężkiej Pię ta  (P) wicem istrz  Polski 
pokonał  w 7 min, odw ro tnym  pasem  Plucińskiego 
(Gd).

Sędziowali  w  ringu na  zmianę pp. Felchne- 
rowski (Toruń) i Leitgeber (Poznań).

W  dalszym  c iągu g ier  spo r tow ych  osiągnięto 
n as tęp u jące  w ynik i

S lnr l  m e to r y l t l i  550 cc m  

K o h u /e  na womżi;

B ohaterem  dnia był Czerniak,  k tó ry  na  m aszynie  
350 ccm usta li ł  na j lepszy  czas dnia o s iągając  
17 ni. 05 sek .  Fa lkow ski  z KM Świebodzin na 
sw y m  500 ccm N o i to n ie  n ie  w y k a za ł  całej  swej 
k lasy ,  m im o  że za ją ł  w  sw ej  ka tegorii  p ierw sze  
m ie jsce .Paw lik  (Lechia) p rzygo tow ał  s ię  do w y ­
ścigu su m ien n ie  1 zeb ra ł  ow oce  swej p ra cy  w 
postaci p ierw szego  m ie jsca  w  ka tegor i i  d-o 200 
ccm i d rugiego w  ka teg o r i i  do 250 ccm.

M ie lew sk i  W a c ła w  z KM Świebodzin okazał się 
jeżdżcem w ysok ie j  k lasy,  zw yc ięża jąc  w  kat.  do 
250 ccm, w  kat.  do 350 ccm zajął  na  tej sam ej 
m aszynie  drugie  m ie jsce  z czasem  o jed n ą  se ­
ku n d ę  gorszym  od ka tegorii  500 ccm. Stefański 
(Lechia) b y ł  b e z k o n k u re n cy jn y  w kat.  130 ccm, 
a w  kat.  200 ccm byl g roźnym  k o n k u re n te m  dla 
Pawlika.

O mistrzostwo klasy A
Osłrowia — CMTUR (Kalisz) 6:2
W  Kaliszu rozegrano  m ecz  o i lk i  nożnej  o m i­

strzostwo kl. A w grup ie  I p om iędzy  OMTUR a 
(Jstrowią . Spotkan ie  zakończyło  się zd ecy d o w a­
nym  zw ycięs tw em  Ostrowii  w stos. 2:6.

M ecz  ży w y  i c iek aw y  p ro w a d zo n y  byl przv 
techn icznej  p rzew adze  gości. Gospodarze  grali  
b ru ta ln ie  a szczeg. Terka,  k tó reg o  sędzia  usunął  
z  boiska.  Po m eczu  publiczność  usi łow ała  pobić 
sędz iego  1 ty lko  dzięki k ie ro w n ic tw u  d rużyny  
k a l isk ie j  oraz  Milicji  do tego  nie doszło. Bram­
ki  dla zw ycięzców  uzyskali :  (Sikora  4, T rzeb ia ­
towski  1 M ły n a rek  po 1. Sędziował dobrze 
p. W al te r .

Dąb ■ Zjednoczeni (Kępno) 8:2 (3 :1)
Pierwszy mecz d ru ży n y  poznańsk ie j  „Dębu" 

w ro z g iy w k ac h  o m is trzos tw o k lasy  A, rozegrany  
wczoraj po po łudniu  na  boisku W ar ty ,  przyniósł 
gospodarzom  p ierw sze  dw a p u n k ty  i wysokie  
zw ycięs tw o nad  zespołem  kępińskim,

Gospodarze  byli  d rużyną  bezw zględnie  lepsza, 
w e  w szys tk ich  liniach, g ó ru jąc  zwłaszcza techn i­
cznie i sk u te cz n ą  grą  a taku .  Bramk; dla Dębu 
uzyskali:  G aw ro ń  4, Kaliski II i P rzybylsk i  po 
dwie. ' (al)

Adfóira - Prosną (Wieruszów) 3:0
N a  gorącym  terenie  w W ieruszow ie  zdoła ła p o ­

z n ań sk a  „ A d m ira "  wyw ieźć  p ierw sze  cenne 
p u n k ty  w s p o tk a n iu  o m is trzo s tw o  klasy A  z 
tam te jszą  . .Prosną").  Spotkan ie  zakończy ło  sje 
■wynikiem 3:0 (2:0). W y n ik  mógł być  jeszcze w yż­
szy, n ies te ty ,  d y sp o z y c ja  s t rza łow a  n a p ad u  p o ­
zostaw ia ła  wiele do życzenia. Bramki dla zw y­
cięzców u zy sk a ł  K aczm arek  — 2, i Szymański
“  1. (i)

Warta Ib - Polonia (Jarocin) 3 : 1
Pierwsze spo tkan ie  o m is trzostwo k lasy  A re ­

zerw  poznańsk ie j  W a r ty  z KKS „Polonią" (Jaro­
cin) rozegrane  na bo isku W a r ty  przyniosło  
„Zielonym" p ierw sze  punkty .  Po bardzo c ieka ­
w ej i em o c jo n u jące j  grze zw ycięży ła  W a i t a  w 
s tosunku  3:1 (1:0).

D rużyna  „Z ielonych"  do spo tkan ia  tego w y ­
s tąp iła  z k i lku  m łodym i jun ioram i jak  Jóźwia- 
k iem  na centrze  nap ad u  i M elosik iem  na lewym 
skrzydle.  Bramki dla zw ycięzców  zdobyli: Jóź- 
w ia k  —  2, oraz Podeszwa —  1. H onorow y  
pu n k t  dla p o k o n a n y ch  uzyska) Urbanek, (i)

San - Zjednoczeni (Poznań) 6 :2
Rozegrane na bo isku  m ie jsk im  „A rena"  6pot- 

k a m e  m is trzowskie  k lasy  A  pom iędzy  „Sanem" 
a „Zjednoczonym i"  zakończyło  się  zas łużonym  
zw ycięs tw em  techniczn ie  lepszej d ru ży n y  „Sanu" 
w s tosunku  6:2 (4:0). Drużyna  „Sanu" zwłaszcza 
do p rzerw y  zagra ła  dobrze w e wszys tk ich  lin iach 

,a je j  nap as tn icy  doskona le  w ykorzys ta l i  n a d a ­
r z a j ą c e  s ię  oozycje  podbram kow e.  Po zmianie 
żśtroii „Z jednoczeni"  coraz  częściej  podchodzą 
pod b ram k ę  przec iw nika ,  u t rzym ując  w drugiej 
połowie grę  o tw ar tą  — równorzędną .

do 250 ccm: 1. M ilew sk i  W. (KM Świebodzin) 
19.00, 2. Pawlik  M. 19.31; '

do 350 ccm: 1. C zern iak  I. (Unia) 17.05, 2. M i­
lew ski 17.15;

po n ad  500 ccm: 1. Fa lkowski H. (KM Św iebo­
dzin) 17.14.25, 2, Czerniak  I. 17.16, (ek)

Wyścigi kolarskie na forze
W  w yścigu  ko larsk im  na  torze z iem nym  (bież­

ni) s ta r tow ało  12 ko larzy  l ic enc jonow anych ,  re ­
p rezen tu ją cy c h  okręgi:  Szczecin, Gdańsk, W a r ­
szaw ę i Poznań. Bieg odbyt  się  na  25 o k rąże ­
niach toru, przy  czym co p ią te  okrążen ie  odbył 
się p u n k to w a n y  finisz.

Zwyc ięży ł  W rzesińsk i  (W arszawa) p rze jeżdża­
jąc  dys tans  w  19,27 min. i zdobyw ając  13 p u n k ­
tów. Drugie  m ie jsce  zają ł  Ritter  (Gdańsk) uzy ­
sku jąc  14 punk tów ; trzecim  by ł  Kaczm arek  (Po­
znań) U  p.; c zw ar ty  Kluj (Poznań) 11 p.; p ią ty  
F rąckow iak  (Poznań) 8 p.; szósty Rogalski
(Gdańsk) 4 p.; siódmy Izydarski  (Poznań) 1 p. W  
pu n k tac j i  zespołowej W arsz a w a  10 p.; Poznań 
8 p.; G dańsk  8 p.

W  b iegu  austra l i jsk im  dla zaw odn ików  p o s ia ­
da jący ch  k a r ty  w yśc igow e  s ta r to w ało  16 kolarzy 
z okręgów : Szczecin, Gdańsk, O lsz tyn  i Poznań.

Z w ycięs tw o  odniósł Kostrzew ski  (Poznań) uzy ­
sku jąc  5 p. przed Gorzanem  (Poznań) i Glabi- 
szewskim  (Gdańsk) 1 p. W  p u n k tac j i  o k r ę ­
gowej Poznań uzyskał  8 punktów, G d ań sk  jeden .

4:1

O m istrzostw o k la sy  B

Stomil (Poznań) —  V ic to r ia  (W rześnia)  3:1 (2:0) 
Bramki dla zwycięzców uzyskali :  Balcer, S/.ma- 

dziński i Frankowski.
Blask — Polonia  (Środa) 2:1 (0:0)

Po c iekaw ej  grze m in im alne  zw ycięstwo uzy­
skała  d rużyna  Blasku, dla k tó rej  bfamki strze­
lili Szym andersk i  i Boneckl,

LECHIA (Gdańsk) 
FOLONIA (Bydgoszcz)

W  m eczu  o wejście  do eks trak lasy  d ru ży n a  
m is trza  wybrzeża  . .Lechia" pokona ła  z d ec y d o ­
wanie b y dgoską  „Polonię" w stosunku  4:1 (2:1).

Gdańsk —  Wrocław 3:1
W* spo tkan iu  p i łkarsk im  o p u c h a r  Z iem  O d ­

zysk an y ch  rep rezen tac ja  G d a ń sk a  zwyciężyła 
d ru ży n ę  W roc-aw ia  w s to su n k u  3:1, g ó ru jąc  zw ła­
szcza po przerwie.

Dab— Repr. Dolnego śląska 3:1
R ozegrany  w e  W ro c ław iu  mecz piłki nożnej 

pom iędzy  powyższym i zespołami zakończy ł  -się 
zw ycięs tw em  drużyny  poznańsk ie j  w stosunku 
3:1. Bramki dla zw ycięzców  uzyskali:  Rackęiej- 
czak 2 i P rzybylsk i  1.

KKS (Gniezno) bije Lechię 3:0
H o k e jo w a  11-tka Lechii przegra ła  n iespodzie ­

w anie  w w alce  o m is trzostwo Polski w swej g ru ­
pie z KKS-em Gniezno 3:0 (0:0). Bramki zdobyli  
A leksy  2 i M a lk o w iak  1,

Poznan - Pomorze 120:60
Janasówna ustanawia nowy rekord Polski 

lia 200 ni w stylu klasycznym 
3 nowe rekordy okręgowe

Poznańsk i  O k rę g o w y  Zw iązek  P ływ ack i  w 
sw ym  dążen iu  do um asow ien ia  sportu  p ły w a ck ie ­
go zlecił K lubow i Sportow em u „ A s t r a "  (K ro to ­
szyn) o rgan izac ję  m iędzyokręgow ego  m eczu  p ły ­
wackiego P o m orze-P oznań ,  Z a w o d y  pow yższe  
rozegrane w dniu w czo ra jszy m  na p ływalni  m ie j­
skiej z ak ończy ły  się w span ia łym  zw ycięs tw em  
zespołu poznańsk iego  w s tosunku  I2(J:60. Licznie 
zgrom adzona  publiczność gorąco ok lask iw ała  
wyczyn poznańsk ich  p ły w a k ó w  a z wielkim i 
d ługo trw ałym  aplauzem p rzy ję ła  w ad o m o ść  u s ta ­
nowienia  przez .fanasównę (Poznań)  nowego  re ­
ko rd u  Polski na 200 111 w styl. klas. pań  w cza­
sie 3:19.7 min. Już  n a  m is trzo s tw ach  Polski, 
które  o d b y ły  się zeszłej niedzieli w  Bielsku .Ta- 
nasów na  pokaza ła  swój lwi p a z u r  p lasu jac  się 
na  drugim  m iejscu tuż za m is trzyn ią  K aletą  
(P iast-G liw ice) ,  k tó ra  w ted y  u s tanow iła  n o w y  re­
k o rd  w czasie 3:21.1 in :n. J e d n a k  nasza  sy m ­
pa ty czn a  k ro to szy n ian k a  nie dala za w ygraną  
i na zaw odach  w czora jszych  pokaza ła ,  że należy 
do grona  naszy ch  n a j lep szy ch  k lasyczek  dzierżąc 
na razie now y  rek o rd  Polski.

N a tych  sam ych  zaw odach  doszło w  biegu — 
na  200 m w styl.  dow. do sensacy jnego  p o je d y n k u  
m iędzy  m is trzem  Polski na  100 m .Marchlewskim 
(Pom orze)  a T aedK ngłem  (Poznań).  T aed ling  
okaza ł  się tym razem p ływ ak iem  lepszym  i w 
czasie 2.35 6 min. p rzy sze d ł  pierwszy, do m ety  
us tanaw ia jąc  n o w y  re k o rd  okręgu.

Jeszcze w jednym  biegu w idzowie byli św iad ­
kami dwóch n o w y c h  rekordów .  A  m ianowic ie  
w sztafecie 4X100 m styl.  dow  panów. Z w y c ię ­
żyła sz tafe ta  Poznania  z łożona  w \ łą c z n ie  z za ­
w o dn ików  p o znańsk ie j  . .W ar ty "  w czasie 4:37.8 
czyli w n o w y m  rekordz ie  ok ręgow ym , na d r u ­
gim m ;ejscu uplasowała  się d rużyna  Pom orza  w 
czasie 4:59,7 sek. u s tanaw ia jąc  nowy rekord  p o ­
morski.

W y n ik i  w poszczególnych  k o n k u ren c jach  by ły  
nas tępu jące :

Panow ie :
200 m styl. dow. 1) T aed lin g  (Pozn.)  — 2:35.6 

mm. (now y  rekord  okręgu);  2) .Marchlewski 
(Pom.) — 2:38.7 min.

100 m styl.  klas.:  1) Cłichoński (Pozn.)  3:07.3 
min.: 2) Popraw iak  (Pozn.)  —  3:10.9 min.

100 m styl.  grzbiet.  1) O w cz a rc za k  (Pozn.)  —• 
1:22.3 min.; 2) G a jew sk i  B. 1:26.6 min.

100 m styl.  dow. 1) M arch lew ski  (Pom ) — 
1:06.1 min.;  2) R a ta jczak  B. (Pozn.)  — 1 :09.3 min.

100 m styl. klas.: 1) C iehoński 1:21.9 min. ( n a j ­
lepszy p o w o je n n y  czas w okręgu);  2) Z m idz iń -  
ski 1 :23.3 min.

Sztafeta  3X100 m styl.  zmień. 1) P oznań  4:01.8 
min,;  2) Pom orze  — 4:24.8 min.

Sztafe ta  4X 100 m styl. dow. 1) Poznań  — 4:37.8 
min. (now y rekord  ok ręgu);  2) Pom orze  — 4:59.7 
min (now y  re k o rd  okręgu).

Skoki z t ram p o l in y :  1) G a jew sk i  (Pozn.)  — 
76.40 pkt.;  2) Szlachta  (Pozn.)  — 62.86 pkt.

Panie:
200 m styl.  k 'a s . :  1) Janasów na  (Pozn.)  — 

3:19.7 min. (now y  re k o rd  Polski) ;  2) M iklasówna 
(Pozn.)  — 3:47,3 min.

100 m styl.  g rzb ie t :  1) Ja n asó w n a  (Pozn.)  — 
1:35.9 min.; 2) K łosow ska  (Pom.) — 1:47,8 min.

100 m styl. klas.: 1) Ja n asó w n a  (Pozn.)  — 1:36,1 
min.: 2) M i k l a s ó w n a  (Pozn.)  1:40.3 min.

100 m styl.  dow.: 1) W iśn iew ska  (Pozn.)  — 
1:29.3 min.; 2) Żurków na (Pozn.)  —  1:30.2 min.

Sztafe ta  3X100 m styl.  zmień.:  1) Poznań — 
4:56 min. (n o w y  re k o rd  ok ręg u );  2) Pom orze  — 
5:10,9 min.
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Obrady powiatowego zjazdu delegatów
Związku Samopomocy Chłopskiej w Gnieźnie

O  ptv 'ze lr-e  z aw odow ej  organizacfi  rolniczej 
św iadczyć  może p iękny  rozwój nowopow stałego 
p o  woinie  Z w iązk u  S am opom ocy  Chłopskiej.  
J e d r a k / e  s tw ierdzić  trzeba, żc w n ie k tó ry ch  p o ­
w ia tach  p - j c a  o rgan izacy jna  nie jest  postawiona  
tak .  ja k  by  na le /ah i  sic spodziewać. A  zależv 
to  tyiko cd  ludzi, k ie ru jący ch  o rgan izac ją  na  d a ­
n y m  od c in k u  terenowym .

Przekona l iśm y  się o  tym  n a  w a lnym  zjeździe 
de legatów  Z w iąz k u  S am o p o m o cy  C hłopsk ie j  po- 
w n t u  gnieźnieńskiego, k tó ry  o d b y ł  się  w dniu 
] ■> bm. w sali  H o te lu  E uropejsk iego .  N ie  ty lko  
poszczególni delegaci,  ale  i deicgo-wany na z jazd  
przedstawicie l  Z a r z ą d u  G łów nego  tej o rgan iza ­
cji  z W arsz a w y  w ynow iedzia ł  wiele k ry ty cz n y ch  
uwag  na  tem at dzia łalności prezesa  powiatowego. 
M ie le  bow iem  zależy od  człowieka, k tó ry  n ie ­
jed n o k ro tn ie  nie stoi n a  wysokości  zadania  i n a ­
raża  s iebie  i o rgan izac ję  n a  n iep o t rze b n e  i n ie ­
w sk azan e  uwagi kry tyczne.

Z ja z d  zagaił  prezes p o w ia to w y  Sam. C hłopskiej  
p. N ow ack i  — stw ie rdza jąc ,  że r.a 90 uprawnio-  
n y c h  p rzy b y ło  n a  z jazd  80 delegatów. N a s tę p n ie  
p. N ow ack i  pow ita ł  p rz y b y ły c h  na z jazd  p. p. 

| p o s ła  Kitę,  posła  R ocha-Kow aiskiego.  w ice ­
prezesa  Z a r z ą d u  W o jew ó d zk ieg o  p. Knothe,

H W ł  5S a B 5g B 3g g H g g g E Z B B B ^ i S 3  ES

S Z T A N D A R Y
Chorągwie - Paramenta kościelna
wykonuje  jedyna fachowa na miejscu firma

P42M J O Z E F  Ł O W I f c S K E
Poznań, G arhary  20 Tel. 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Gl.  do St. Rynku 
oraz  5 i 8 do G arbar Liczne uznania za pracę

przedstawicie li  w ład z  cyw ilnych  i w o j s k o ­
wych. Po u k o n s ty tu o w a n iu  się p rezyd ium  z ja ­
zdu, d łuższe re fe ra ty  wygłosili  pp. poseł Koch- 
Kowalski i w iceprezes w o jew ódzk i  p. Knothe., 
a sp raw o zd an ie  z dzia łalności Z a rz ą d u  P o w ia to ­
wego Z. S. Gh. zdał  p. prezes Now acki.  J a k  się 
okaza ło  w  organizacj i  z aw odow ej  zrzeszonych  
jes t  3400 członków, w 9 kolach gm innych  i k i lk u ­
dziesięciu g rom adzkich .  Sp raw ozdan ie  z dzia łal­
ności Pow. Biura  G o sp o d a rs tw a  W ie jsk iego  n a ­
kreślił p. Kaz. Perlik .  W  im. K om isj i  R ew izy jne ;  
przem awiał  p. J. Szulc —  stw ierdza jąc ,  że d o p ie ­
ro od  dnia  24 czerwca 1947 r. m ożna  by ło  p rz e ­
prow adzić  sk ru p u la tn ą  rew izję ,  k tó ra  n ie  w y k a ­
zała żad n y ch  b rak ó w  łub niedociągnięć .

W  dyskus j i  n a d  sp raw ozdan iam i zab ra ło  głos 
k i ikunastu  m ó w có w  oraz  de legat  Z a rz ą d u  G łó w ­
nego, którzy , ja k  już  powiedziel iśm y wyżej,  w y ­
razili  ca ły  szereg  k ry ty cz n y ch  uwag. W in ę  z łożył  
de lega t  Z a rz ą d u  G łów nego  n a  p rezesa  pow. i Z a ­
rząd  W ojewódzki,  za b ra k  nadzoru .

Po  udzie leniu  do ty ch czaso w em u  Z a rz ąd o w i  p o ­
kwitowania  w y b ra n o  n-owy w  sk ładzie :  p rezes  p. 
Fr. K ubiaczyk ,  wiceprezes p. Brzeziński, s e k r e ­
ta rz  p. Sm acżyński ,  zast.  s.ek-r.-p. Fr. Goli, skarb-' 
n ik  p. K aszuba  oraz  pp. C ho lew ezyńsk i  i N o w a k  
Wł. j ak o  cz ło n k o w ie  Z arząd u .  D o k o n a n o  jesz ­
cze w y b o ru  k om is j i  Tew, s ą d u  koleżeńskiego, 
dw óch  de legatów  na z ja zd  w ojew ódzk i ,  jednego  
n a  z ja z d  ogólnopolski.  W  w olnych  g łosach p o ­
ruszono  cały  szereg  b o lączek  wsi,  jak  chwil-owy 
b rak  opału ,  końieczność obn iżen ia  n o r m y  p rz e ­
miału celem o t rzy m an ia  w iększe j  ilości o t r ą b  na  
paszę, a b y  u n ik n ąć  spasania  zboża, b ra k  szcze ­
pionek. a co za ty m  idzie —  m asowe w y m ie ra ­
nie n ierogacizny. Pod an o  k i lka  sposobów  z a r a ­
dzenia  złemu j w ysu n ię to  szereg p o s tu la tó w  poci 
ad resem  o d n o śn y c h  władz. (wf)

Dyplomy uznania za pracę dla rzemiosła
Rzemiosło — jako  jed n a  z  odnóg sek to ra  p r y ­

w a tn eg o  — rozw ija  się  w pow. szamotulskim 
obecnie  n ie  gorzej, niż w  la tach  p rzed w o jen ­
nych, p rz y  pe łnym  po p a rc iu  wtadz. N aw zajem  
i  poszczególne cechy  w y k a zu ją  duże wyrobien ie  
o byw a te lsk ie  i społeczne.

Jednvm  z cech ó w  na jbardz ie j  a k ty w n y ch  jest 
Cech  Fryzjerski.  Co k w ar ta ł  o d b y w a ją  się  ze­
brania  powia tow e,  zawsze w  innej  m ie jscow o­
ści powiatu.  O s ta tn io  odbyło  się N ad zw ycza jne  
W aln e  Zebran ie  w  Ostrorogu ,  w  obecności b u r ­
mistrza m ias ta  p. G n y b k a  i p rezesa  Związku

Cechów  p. St. G ie rem ka  z Szamotuł. Po om ó­
wien iu  sze regu  ak tu a ln y ch  sp raw  zawodow ych,  
s ta rszy  C echu F ryz jersk iego  p. S tan is ław  Fa- 
rulewski,  w ręczy ł  dyp lom y uznan ia  za w y trw a łą  
p ra cę  dla do b ra  cech u  i zawodu fryzjersk iego  
p.: B iałkowskiem u T eodorow i i Rychlickiemu 
Antoniem u z Szamotuł, Kam ińskiem u M arianow i 
z. W ro n ek ,  B orzystow sk iem u H ie ron im ow i 7. 
O s tro roga  i  Prus ińsk iem u  T eodorow i z Pniew. 
PP. Szczęsny Jan  z O brzycka  i Ju d ek  S tanis ław  
z Pn iew  m ianow an i  zostali cz łonkam i h o n o ro ­
wymi. (ik)

Leszno
w przededniu Wystawy Regionalnej

Już  ty lko  k i lka  dni dzieli nas  od  o twarcia  w y ­
s ta w y  regionalnej p rzem yslow o-gospoda rcze j  w 
Lesznie, k tó ra  o dbędzie  się z okazji  400-ieciit 
is tn ienia  -miasta Leszna i trwać  będzie  od  dnia 
24. VIII.  do  14. IX. 47 r. a mieścić się będzie  
w  gm achu  b. koszar  p rz y  ul. C m en ta rne j .  G m ach  
teai zo s ta ł  w  osta tn im  ezasie p rz eb u d o w a n y  i o d ­
now iony .

Już  dziś w y s taw a  ta  budz i  pow szechne  zain te ­
resowanie. O s ta tn ie  p rzygo tow an ia  w związku z 
o tw arc iem  dob iega ją  końca.

W  w ys taw ie  tej  w eźm ie  również  udział S t o ­
warzyszenie  P la s ty k ó w  leszczyńskich,  k tó rzy  w y ­
kazują  dużą żyw otność  i ruchliwość. N a  ich za ­
p roszen ie  m a ją  wziąć w  w ys taw ie  udz ia ł  p la s ty ­
cy poznańscy ,  k tó rzy  wyrazili  już  zgodę. Ogólne 
zain te resow anie  i zaciekawienie  budzi  p an o ram a  
..Psie Pole", k tó rą  wykonali  m alarze  leszczyńscy. 
Panoram a  ta  o długo.śei 12,5 m i wysokośc i  3,5 ni 
jest już na  wykończen iu .

O tw arc ie  w ys taw y  od b ęd z ie  się w n iedzielę  
dn ia  24 bm. Obr)

K o id i t i r z e  l& s z e z y ń s e ^
* utworzyli Fundusz Samopomocy Pogrzebowej

W  dniu  14 bm. o godz. 11 w  lokalu Z. Z. K. p r z y  
uł, Słowiańskiej  o d by ło  się z eb tan ie  zarządu  
m ie jscow ego  k o ła  Z. Z. K. oraz  p rzedstawicie li  
■wszystkich sekcy j  fachowych  —  celem w ybran ia  
za rz ą d u  do u tw o rzo n eg o  w o s ta tn im  czasie „F u n ­
duszu  S am o p o m o cy  P o g rzeb o w ej14. Fu n d u sz  ten 
m a  n a  celu zapew nien ie  do raźne j  p o m o cy  f inan ­
sow ej w  Tacie śmierci p racow nika  P. K. P. — 
członka  tego funduszu  lub członka  rodz iny .  Sk ład ­
ki m ies ięczne  w ynoszą  20,— zł a  wpisowe 50,— zł. 
W  w y p a d k u  śmierci p raco w n ik a  rodz ina  zm ar łe ­
go o trzy m a  w y p łaconą  zapom ogę w wysokości 
10 tys. zł, w  razie  śm ierci  żony p racow nik  o t r z y ­

ma 8 tys. zł, w  razie śmierci dziecka do łat  10 
o t rzy m a  on 3 ty-s. zł a w  w y p ad k u  śmierci dziecka 
po w yżej  lat  10, k tó re  jest na  u t r zy m an iu  p ra c o ­
wnika 5 tys.  zt. Jes t  rzeczą obo ję tn ą  czy  p ra c o ­
wnik  lub cz łonek  ro d z in y  u m rze  śmiercią n a tu ­
ra lną  czy  też zginie w s k u te k  w ypadku .

In ic ja tyw a  ta spo tk a ła  się z ogó lnym  aplauzem  
wśród  k o le ja rzy  i do  te j  p o ry  Fundusz  liczy już 
p rawie  3 tys.  członków.

P rezesem  „Funduszu  S am opom ocy  Pogrzebo- 
w e j ‘4 w y b r a n y  został p. A lwin ,  zast.  prezesa p. 
M atuszak ,  sek re ta rzem  p. Grygier ,  a skarbn ik iem  
p. M usielak. (br)

0 t

A dres R edakcji i A dm inistracji: Dąbrów ki 1 —  
Teł..  19-22.

—  D y ż u ry  lekarzy  i ap tek :  n o c n y  19 bm. dr 
W ó jto w sk i ,  ul.  3 M a ja  1. A p te k a  p o d  Orłem , 
ul. F am al.

—  Repertuar kin :  A p ollo  —  ..Knoek o u t44 prod. 
ro sy j sk ie j :  Polonia —  „Pięc iu  zu ch ó w 44, prod. 
a m ery k ań sk ie j .

—  Z w . W laśc. N ieruchom ości i Adm . Dom ów  
w G nieźnie. — Z e b ra n ie  p lenarne  20 bm. o godz. 
17-tej w salce paraf ia lne j  św. W awrzyńca.

—  Z in ic ja ty w y  P C K  odbędzńe się w  Gnieźnie  
kurs sa n i ta rn o - ra to w n ic zy  111. s topn ia ,  n a  k tó r y  
zgłaszać się m ogą k a n d y d a tk i  i k an d y d ac i  w w ie ­
k u  o d  18 lat z w ykszta łcen iem  7 kl.szkoły po w sze ­
chnej.  Z g ło szen ia  p rz y jm u je  P C K  Gniezno,  ul. 
Sienkiewicza 28 na jpóźn ie j  tło dnia  10 września b r

—  Polski Klub K olarzy G niezno sk ład a  serdc-  
cz.ne p o d z ięk o w an ie  Prezydentow i m ias ta  p. H. 
N a sk re n to w j  za u fundow an ie  koszulki m is trzo w ­

skiej oraz  p u c h a ru  p rzechodniego ,  pp. kupcom  
i o b y w a te ls tw u  m ias ta  za u fundow an ie  nagród  
p ra k ty c zn y c h  i złożenie d a tk ó w  p ien iężn y ch ’ z 
okazji  u rz ą d z an y c h  przez  K lub p ierw szych  p o ­
wojennych  to ro w y ch  m is trzostw  kolarsk ich  m ia­
sta Gniezna.

— .Tutro ostatni dzień w ydawania i reje­
strowania kart zaopatrzenia. Z a rz ą d  Miejski  w 
Gnieźnie,  R e fe ra t  A prow izac j i  i H andlu  p o d a je  
do w iadom ości ,  że k a r ty  zaopatrzen ia  na miesiąc 
wrzes ień  w y d a w a n e  b ędą  jeszcze tylko do jutra  
20 bm. R e je s t rac j i  k a r t  w poszczególnych  p u n k ­
tach  rozdzielczych n a leży  d e k o n ae  również n a j ­
późn ie j  do 20. bm. K a r ty  p o  te rm in ie  w ydaw ane  
i re je s t ro w a n e  nie będą. U w zględni  się jedynie  
osoby,  k tó re  n o w o  p o d ję ły  p racę  lub n o w o p rz y ­
by łe  n a  teren  m ias ta  Gniezna.

— Z łodziej w potrzasku. Je d n e j  z osta tn ich  n o ­
cy d o k o n an o  w Go.śimowie, pow. gnieźnieńskim, 
k radzieży  1 p a ry  kom ple tnych  szorów.. wartości 
ok. 30.000 zł na szkodę  ro ln ika Józefa  Chróś- 
ciela.

Sprawca  k rad z ież y  zosta ł  p rz y ch w y c o n y  przez 
funkc jo n a r iu sza  M. O. m ias ta  G n iezna  w czasie 
uk ryw an ia  się na  p o lu  w okolicy  Pyszczynka,  
p rzy  czym skradzione  szory  mu o d eb ran o ,  zw ra ­
cając  p raw o w item u  właścicielowi. Z łodz ie ja ,  k t ó ­
ry m a więcej k radz ieży  n a  sumieniu,  um ieszczono  
w areszcie  ty m czasow ym  w Gnieźnie.

S S - A e * H a £ £ i
Wielkopolskiego Związku Kół Śpiewaczych

W  to k u  b ieżącym  miia 55 lat od zatożen a w 
Poznaniu  W ie lkopolsk iego  Związku Kót Spiev»'u- 
C2ycli . Starsze pokolenie  W ie lk o p o lan  dosko­
na le  wie ,  ja k ą  rolę w czasach zaboru  p rn sIP e jo  
od g ry w a ły  ko ta  j związki śpiewacze. Były one 
praw ie  jed y n ą  osto ją  ducha  na rodow ego .  Przy 
okazji k u l ty w o w a n ia  pieśni ■wychowywano m ło ­
de pokolen ie  w duchu  n a ro d o w y m  poisKim 
ob e jm u jąc  c ichym program em  lekcji  w y k łu ły  
z  dz iedziny historii  i l i te ra tu ry  polskiej .  Celem 
sk o o rd y n o w an ia  akcji  u św iad am ia jące j  założono 
w  roku  1892 w sp o m n ian y  Związek Ićół Śp iew a­
czych, o b e jm u jący  sw ym  zas ięgiem  o rg an iza ­
cy jnym  caią dzis ie jszą  W ie lk o p o lsk ą  wraz 2 ó w ­
czesnym  okręg iem  bydgoskim. In ic ja to ram i z a ­
łożenia Związku byli pp. Bolelaw Dembiński,  di 
Przybyszew ski,  mec. Chrzanowski,  mec. Czyp*- 
cki, mec. Dziem bowski i w ielu  innych.

Tak ja k  w  czasach  n iew oli  kola  śpiewacze, 
b y ły  osto ją  ducha  n a ro d o w eg o  tak  w czasach 
wolności są w ażnym  czynnikiem  spo łeczno-w y­
chow aw czym  naszej  młodzieży i jed n y m  t  n a j ­
w ażn ie jszych  ś ro d k ó w  do u m uzyka ln ien ia  sze- 
r.okich m as  p rzew ażn ie  ze środow isk  rolniczych 
i robotniczych.

Dziś W ikp .  Z wiązek  Kół Śp iew aczych  liczy w 
sw ych  sze regach  20 000 śp iew aków , zrzeszonych 
w 300 chó rach  i 21 ok ręgach .  W  bieżącym  roku 
odbyło  się  już szereg  z jazdów  o k ręg o w y ch  z za­
w odam i śpiewaczym i,  p rzygotow aw czym i do z a ­

w odów  z okazji uroczystości  jubileuszowych. 
Uroczystości te odbędą  się w dniu 21 w rześn ia  
1947 v. w Poznaniu w Hali Ciężkiego Przem vs:u 
na  te ren ie  Targów Poznańskich  przy ul. Marsz. 
Focna.

Z jazd Jub ileuszow y odbędzie  się  pod p io te-  
k to ia tcm  członków Rządu Rzeczypospolitej .

Zarząd  Główny Wikp. Związku oraz  spec ja lna  
do tego celu powołano  kom isje  d ok łada ją  w szeł .  
kich starań, a b v  uroczystość  w ypadła  jak  n a j ­
okazalej .  Publiczność zain te resu je  się r r e  tylko 
k oncer tem  inauguracy jnym , w k tó rym  w ezm ą 
udział liczne chóry  mieszane i męskie,  wybitn i  
soliści O pery  Poznańskiej:  (Roy, Kozak i Urba­
nowicz) oraz nasza znakom ita  orkies tra  sym fo­
niczna toperowaj,  lecz także zawodam i n a j l e p ­
szych chórów ziemi wielkopolskie j  i lubusH ej .

N iezw yk le  c iekaw ym  p u n k łem program u bę­
dzie wspólne  odśp iew anie  przez wszystk ie ,  bio­
rące  udział w zaw odach  chóry  — u tw orów  z a d a ­
nych  tj. „K idkow iaka";  ,;N:iech się panie  s tro ją  
w p asy "  — St. M oniuszki oraz  . /W ojaka"  —  Fu. 
Chopina  pod ba tu tą  dy rek to ra  a r tys tycznego  
Związku prof. St. Kwaśni! 'a .

Koła, k tó re  chcą wziąść udział w koncevc’e. 1 
zawoda-cU JubMęuszowych muszą wcześnie  zg ło­
sić ilość członków, k a teg o r ię  i ew. zapotizebo- 
w an ie  noc legów  oraz obiadów w sek re ta r iac ie  
Związku, Poznań, ul. Pólw ie jska  35. (wi)

' I h S T lT o ly G - y .

Adres Redakcji  i Adm in is trac ji :  ul. Kościelna 9, 
tel. 753.

Kina: Kino Słońce: N iew idzia lny  detek tyw .

D yżury  leka rzy  i ap tek :  N o c n y  18 bm d-
Chmiel, ul. W ro c ław sk a  1; nocny  19 bm. dr Mi 
kulska ,  ul. K o le jow a 15. Do 25 bm. S ta i?  
Apteka.

—  Z żałobnej k a r ty  W  Skalm ie rzycach  N o ­
w ych  zmarł zas łużony  tam te jszy  dzia łacz spo ­
łeczny, sek re ta rz  Zarządu Gm innego  śp. W . O r ­
łowski. W  pogrzebie  wzięły  udział de legac je  
par ti i  i o rg an  zacji ,  oraz l iczne rzesze spo łe ­
czeństwa. N abożeńs tw o  żałobne  odprawił  kr 
kan. Jedliński.

—  Pio ru n y  w y rządza ją  szkody. O s ta tn ie  dni 
obfi tow ały  w  burze, a co za  ty m  idzie p ioruny  
wyrządziły  l iczne szkody. W  R aszkowie  zabity  
został od p io runa  koń, a w łaśc ic ie l  jego p. A!. 
Skórnicki został  ciężko porażony .  W  Goslyczy- 
nle w  czasie sza le jącej  bu rzy  p io run  w padt do

m ieszkania  Ignasiaków  i zranił  leżącą w łóżku 
Ignasiakową.  Rany na szczęście  okaza ły  się  
nie niebezpieczne.

— Sukces rad iow ęz ła  ostrowskiego. Społecz­
ny  Komitet Radiofonlzacji  Kra ju  wspóln ie  z Ra­
diowęzłem ostrowskim  w doskona łym  z ro zu m ie '  
m u  ważności  p od ję te j  p ra c y  energicznie  zmie­
rza do o tw arcia  w łasnego  studia  radiowego. Stu­
dio ma na celu informow anie  s łuchaczy poza 
wiadomościam i ogó lnokra jow ym i o p rze jo w arh  
życia naszego  powia tu  i jego  rozwoju.

P iaca  ta oczywiście  ze w zględów  technicz ­
n y c h  i f inansow ych  n ap o ty k a  na znaczne tiod- 
ności. Żeby jed n a k  nie odraczać  sprawy,  zor­
gan izow any już Komitat Pow ia tow y postanowił  
dać na  razie p rzynajm nie j  jed n ą  godzinę w  ly- 
godniu  w łasnego  program u i dz les ięc io im nulow ą 
a u d y c j ę - w każdą niedzielę.

Uw ażam y, że p raca  Spoi. Komite tu Radioic-  
nizacji  Kra ju  zas ługuje  na  uznan ie  całego spo łe ­
czeństwa i uw agę  czynników m iarodajnych .  Któ­
re p ow inny  p r z i j ś ć  Komitetowi z pomocą, aby  
in ic ja tyw a  rozwinięcia  s tudia  os trow skiego  i p o ­
staw ien ia  go na  przyzwoitym  poziomie mogła 
zostać  w ja k  na jb l iższym  czasie z realizowana.

W ie rzy m y  leż, że w szys tk ie  o rgan izac je  i oso­
b y  pryw atne ,  m ogące tu ta j  coś pomóc, n ie  omie- 
szkają  s tanąć  n a  równi z Komitetem do p ra cy  
O czeku jem y zatem z n iecierp l iwością  pierwszej 
audycji  naszego w łasnego  studia.

O g ło szen ie  p rze targu  na d z ie rża w ę  jez io r  ,
D y re k c ja  Lasów P a ń s tw o w y ch  w Z ie lonej  G ó rz e  wydzierżawi w d rodze  p rzetargu  p isemnego 

p raw o  rybo łów stw a  j u ży tk o w an ia  trzciny na o k re s  6 lat na jeziorach według niżej podanego  
w v k a z u :

I.

p-
Nadleśnic tw  o Pow ia t N azw a  jeziora i powierzchnia  w ha

D7.ień
p rze ­
targu

1. Z lo ty  P o to k Świebodzin 1. Nisulice. 575 ha; 2, Z ło ty  Potok, 36 ha: 3. Tibcr-  
see, 25 ha ;  4. Czarne,  5 ha 15 9

2. Świebodzin Świebodzin 1. Paklitz ,  225ha: 2. Galgen. 7 6 h a ;  3. P insee ,  20ha;  
4. H am m er,  5 ha; 5. S taropole .  3 ha; 6. Brau- 
fclde, 3 ha |

&■‘O

3. G rab ina Krosno n. O d ra 1. Ś rodkow e-G lębok ie .  131 ha ;  2. Gclud.  50 ha; 
3. Z isken, 28 ha ;  4. G łęb ina ,  15 ha: 5. Murcig, 
15 ha; 6. Jo t ing . 13 ha ;  7. Kamień. 7 ha ;  8. Li- 
bochen,  8 ha; 9. Mole, 3 ha; 10. Białe, 3 ha; 
11. Kąpielisko, 9 ha. 16. 9.

4. Koserz Krosno n. O d rą 1. Brzeźnice, 35 ha ;  2. Młynki, 9,5 ha; 3. PU;w, 
4 ha. 16. 9,

5. G ry ż y n a K rosno n. O d rą
ir"

1. Kalk, 20 ha: 2. Dobroslawskie ,  5 ha; 3. Sorger, 
10 ha; 4 Glocken, 6 ha. 16. 9.

6. N iem aszch lcba G ubin 1. Borek, 68 ha: 2. Moczadto,  4 lia 17. 9

7. Sława Głogów 1, D uże  T arnow sk ie .  120 ha; 2 Oglisz. 20 ha; 
3. Jez io rne .  15 ha 17. 9

8. B rody Żary 1. G łębokie .  20 ha :  2. T u rn o ,  10 ha; 3 Ciche, 
3. ha; 4. Płytkie. 2 ha ;  5. Krzywe, 6 ha ;  6. Lisów, 
skic, 7. Dalcig, 7 ha 17 0

9. D ęb y Z ie lona  G ó ra 1. S tare  Kory to  O d ry ,  21 ha 18 9

10. Z aborów Kożuchów 1, S tare  K ory to  O d r y  28 ha 18. 9.

O fe r ty  w za lakow anych  k ope r tach  z napisem : 
dać w D yrekcji  Lasów P a ń s tw o w y ch  w Z ie lo n e |  
N ie leśnych  do godziny 10 dnia  wyznaczonego  jjjw 
sianych ofert  w obecności ewentua ln ie  p rzyby ły  

W  ofercie należy wymienić  nazwę jeziora  or 
w kg ryby  w yboru  I szczupaka  z 1 ha-lus tra  wodv 

R ównocześn ie  musi oferent napisać  w swoi 
mu znane  i p o d d a je  się im w zupełności.

D y rek c ja  zas trzega  sobie  p raw o dowolnego 
targu bez p o d a n ia  p rzyczyn  i jak ichkolw iek odsz 

O d n o śn ie  z łożonej o fe r tv  musi o fe ren t  wpł 
oferow anego  rocznego  czynszu  dzierżawnego. \V 
w razie zaś p rzy jęc ia  jej  zostanie  za trzy m an e  na 
żawy można p rzeg lądać  w b iurach odn o śn y ch  N 
s tw ow ych  w Z ie lone j  G ó rze  w Biurze U ży tk ó w
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, Prze ta rg  na jezioro (nazwa jeziora) należy skfa- 
G órze .  ILuro U żytków  U bocznych  i G o rsp o d a rs tw  

w y każ  e. O  godzinie 11 nastąpi o tw arc ie  nade-  
ch oferentów.
az wysokość  o ferowanego czynszu dzierżawnego 

w stosunku  roeznvin. 
ej ofercie, że warunk. p rzetargu  i dz ierżawy są

w yboru  oferenta,  względnie unieważnienia  p rze ­
k o d o w a ć  z tego ty tul n.
acić w kasie Dyrekcji  wadium  w wysokości 10"'» 
adiunt to jest zw ro tne  w razie odrzucen ia  oferty ,  

p ocze t  kaucji  na zawartą umowę. W arunk i  dzicr- 
adleśnictw, względnie  w Dyrc-kcji Lasów P iń -  
U hocznvch  i G o sp o d a rs tw  Nieleśnych.

D yrek to r  Lasów Państw ow ych  
w z. (—) inż. 11. K cm m er


